
jBrawo hutnicy

Roczny plan
i produkcji stali

wykonany przed terminem
Rok XI

KATOWICE (PAP)

27 bm. roczny plan pro­
dukcji stali wykonały zało­
gi hut podległych zjednocze­
niu hutnictwa żelaza i stali.
Zrealizowane zostały row'-
nleż roczne plany produkcji
koksu i wyrobów walcowa­
nych. Prawdopodobnie 30
bm. zrealizowany zostanie
roczny plan produkcji su­
rówki. Do końca roku hut­
nicy wyprodukują dodatko­
wo ok. 70 tys. ton stali, 80
tys. ton wyrobów walcowa­
nych i 87 tys. ton koksu.

--------------------

, Nagrody
Polskiej Akademii Nauk

WARSZAWA (PAP)
K Polska Akademia Nauk przy­
wiała ostatnio dwie doroczne na­
grody z zakresu nauk technicz­
nych. Nagrodę im. Maksymiliana
T. Hubera — za najlepszą pracę
X dziedzinie sprężystości i pla­
styczności — otrzymał docent dr
W. Urabanowski z Warszawy za

dotychczasowe osiągnięcia i doro­
bek naukowy w zakresie nielinio­
wej teorii sprężystości.
, Nagroda lm. Feliksa Jasińskiego
»— przyznana po raz pierwszy za

najlepsze prace w dziedzinie me­
chaniki budowli — przypadła prof.
<r. St. Błaszkowiakowi z Gdańska
•a. jego prace dotyczące rozwoju
jynetod iteracyjnych (metody ko­
lejnych przybliżeń).

Rok 1959 był okresem dal­
szego poważnego wzrostu pro­
dukcji i intensywnego rozwo­
ju polskiego hutnictwa. Załogi
podlegle zjednoczeniu wypro­
dukują w br. ogółem 5,74 mi­
liona ton stali, tj. o około pól
miliona ton więcej niż w roku
ubiegłym. Produkcja stali ca­
łego polskiego hutnictwa (wraz
z zakładami nie podlegającymi
zjednoczeniu) będzie większa i
przekroczy 6 milionów ton.

Tym samym polscy hutnicy
wyprodukują w br. przeszło
4 krotnie więcej stali niż w

1938 r.

Bieżący rok cechował duży
postęp techniki i organizacji
produkcji hutniczej. Dzięki ob­
niżeniu o ponad 30 kg zużycia
koksu na wyprodukowanie to­
ry surówki zaoszczędzono w

tym roku 130 tys. ton koksu.
Np. wskaźniki wydajności oraz

zużycie koksu przez załogę
wielkiego pieca „A“ Huty
„Kościuszko" oraz załogę wiel­
kopiecową Kombinatu im. Le­
nina zbliżają się do poziomu
hutnictwa radzieckiego i ame­
rykańskiego.

Na podkreślenie zasługują
również rezultaty naszego hut­
nictwa w likwidacji przero­
stów w zatrudnieniu, zmniej­
szeniu godzin nadliczbowych,
a także poważny wzrost wy­
dajności pracy.
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[ 'Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się

Spotkanie twórców
z radnymi m. Krakowa

(Inf. wł.) W poniedziałek 28
fibm. odbyło się w Radzie Na-

odowej m. Krakowa spotka-
. fcde środowiskowe radnych
■Iniasta z twórcami — literata­
mi, aktorami, plastykami, hi­
storykami sztuki.

KRÓTKO
z kraju
SUKCES POLSKICH

KOLEJARZY
WARSZAWA. Poważny sukces

ibtlnieśli kolejarze. 28 bm. Polskie

Koleje Państwowe przewiozły
150-milionową w tym roku tonę
ładunków. Tak wielką ilość towa­
rów przewiozły PKP w ciągu jed­
nego roku po raz pierwszy.

Po złożeniu przez dr Garlic­
kiego obszernego sp’">wozda­
nia z działalności Racy Naro­
dowej za rok 1959 wywiązała
się szeroka dyskusja, w któ­
rej mówcy poruszyli szereg
węzłowych problemów, doty­
czących kultury i sztuki Kra-

. kowa i województwa. Dyla
mowa o remontach zabytków
i przygotowaniach do roku
szopenowskiego, o działalności

, Wydziału Kultury i szkolnic-
j iwie artystycznym, o próg* a-

; mach domów kultury i nowych
i muzeach. We wszystkich wy-'

stąpieniach przebijała głęboka
i troska o lepsze i bardziej sku­

teczne rozwiązywanie proble­
matyki kulturalnej, o szersze

oddziaływanie twórców na

społeczeństwo.
Tego rodzaj u spotkanie nale­

ży uznać za bardzo pożyteczne.
(ż)

WYJAZD DELEGACJI
PISARZY POLSKICH

DO ZSRR
WARSZAWA. 28 bm. wyjechała

do Moskwy w ramach wymiany
kulturalnej — pięcioosobowa de­
legacja Związku Literatów Pol­
skich z J. Putramentem na czele.

W czasie 2-tygodniowego poby­
tu w Związku Radzieckim, pi­
sarze polscy będą gośćmi Związ­
ku Pisarzy ZSRR.

49 NOWYCH SPÓŁDZIELNI
PRODUKCYJNYCH

NA POMORZU
BYDGOSZCZ. Na Pomorzu po­

wstało V br. O nowych spółdziel­
ni produkcyjnych. Zgromadziły
one łąctnie 611 gospodarzy, któ­
rzy wnieśli do zespołowej uprawy
blisko 5 tys. ha

pewnie należyte
nomiczue swym
nowi spółdzielcy
udziały, dochodzące niekiedy do
5 tys. zł.

ziemi. Aby za-

podstawy cko-

gospodarstwom,
wnoszą własne

ROLNICY KUPUJĄ ZIEMIE
OD PAŃSTWA

WARSZAWA. Nadal nie maleje
fczinteresowanie rolników możli­
wościami zakupu ziemi państwo­
wej. Nabywają oni całe gospo­
darstwa lub powiększają posiada­
ne. Tak, np. na Warmii i Mazu­
rach osiedla się coraz więcej
rhlopów przybywających tu z in­
nych województw, zwłaszcza z

warszawskiego, białostockiego, lu­
belskiego i kieleckiego. Nabyli
cni dotychczas w woj. olsztyń­
skim ok. 450 gospodarstw o łącz­
nym obszarze 4.300 ha.

NOWE SCHRONISKO
W SUDETACH

WROCŁAW. W Jarkowicach, w

pow. Kamienna Góra zostało {
uruchomione nowe schronisko tu- I

rystyczne. Schronisko posiada spo­
rą ilość miejsc noclegowych,

'

świetlicę, kuchnię 1 bufet. Jatko- I

wice leżą w dolinie Srebrnego
Potoku i stanowią doskonałą ba- I

«ę wypadową w Karkonosze, Ru- ;

dawy Janowickie i Góry Walbrzy-
■kie.

WSPÓŁPRACA ZHP
Z ORGANIZACJĄ

PIONIERSKĄ ZSRR

WARSZAWA, Na zaproszenie
Centralnej Rady Organizacji Pio­
nierskiej im. W. I. Lenina, w

Związku Radzieckim ostatnio

przebywała delegacja Związku
Harcerstwa Polskiego. W czasie

wizyty ustalone zostały kierunki

dalszej współpracy w roku przy-

rzłym między Związkiem Harcer­
stwa Polskiego a organizacją pio­
nierską.

NIE ZABRAKNIE
ŻARÓWEK...

POZNAN. W ciągu roku, który
Upłynął od uruchomienia zakładu,
fabryka „Lumen** w PHe do-
itarczała na rynek ponad 4 min
żarówek. W przyszłym roku za­
kład wyprodukuje już 10,5 min

żarówek, a w 1965 r. jego zdol­
ność wytwórcza wzrośnie do
min sztuk.

40

WAKACYJNE
NA ROK

WARSZAWA. Jak
* łiyeh Ministerstwa:

raku 1960 liczba dzieci korzystają­
cych z różnorodnych form wy­
poczynku wakacyjnego wzrośnie
do ok. miliona. Władze szkolne

przeprowadziły ostatnio w kilku­
nastu województwach — zarówno
w dużych ośrodkach miejskich,
jak i na wsi — badania, które

mają vyykaząć jaki procent mło­
dzieży nie uczestniczy dotychczas
w zpr£anjzo>vaęyip wypoczynku
wakacyjnym,

PLANY
1960

wynika z da-

Oświaty, w

zym

ambasadorom
listy do rządu ra-

CIZI
Krakowska

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTNICZEJ

Kraków, wtorek 29 grudnia 1959 r.

coraz
terminem zwołania

konferencji na szczycie
NOWY JORK (PAP)

Prezydent Eisenhower, któ­
ry wypoczywa obecnie w

miejscowości Augusta, uznał,
iż połowa maja byłaby odpo­
wiednim dla USA terminem

Wykonali plan
na kilka dni

przed terminem
(Inf. wł.) — O wykonaniu

rocznych planów produkcji
poinformowały nas dalsze
zakłady pracy z Krakowa
i województwa.

W dniu 22 bm. o godz.
11.15 załoga Zakładów M-7
wykonała plan na rok 1959
O dzień wcześniej, bo 21
bm. wykonały swe zadania
Zakłady Gazownictwa O-
kręgu Krakowskiego. Do
końca roku Zakłady wygo­
spodarują ponadplanową
wartość w wysokości 1 min
zł.

Krakowskie Fabryki Me­
bli ukończyły swój plan w

dniu 24 bm. Do końca roku
dadzą dodatkową produkcję
wartości 930 tys. zł. Trzeba
podkreślić, że wykonanie
planu napotkało w roku
bieżącym na szczególne tru­
dności. Pamiętamy, że w

styczniu br. wybuchł w Za­
kładzie pożar, który znisz­
czył poważną ilość wypro­
dukowanych części mebli.
Wysiłek załogi i kierownic­
twa pozwolił na wykonanie
planu w podstawowych
wskaźnikach, przy czym nie
przekroczono rocznego li­
mitu funduszu płac.

Wojewódzkie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Han­
dlowych wykonało swe za­
dania w 100 proc, w dniu
21 bm. Przekroczono zna­
cznie wykonanie planu w

skupie zdecentralizowanym
który do dnia 21 bm. wy­
niósł 184 proc.

Rady Narodowej zatwierdziłoStołecznejPrezydium
projekt odznaki honorowej m. st. Warszawy. Nowe od­
znaczenia będą otrzymywać osoby szczególnie zasłużone
dla Warszawy, jako wyraz uznania za prace, mające
duże znaczenie dla stolicy i jej mieszkańców oraz za

czyny bohaterskie.
Prezydium St. R. N. wybrało do realizacji na honoro­

wą odznakę m. st. Warszawy — pracę W’itolda Janow­
skiego nadesłaną na konkurs otwarty.

Pierwsza dekoracja odznaką honorową m. st. War­
szawy, jak przewiduje się, nastąpi w 15 rocznicę wy­
zwolenia stolicy. Na zdjęciu: Odznaka honorowa miasta
stołecznego Warszawy. Projekt W. Janowskiego.
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Ca la znacsy młodość, etyli...

Humorystyczny „egzamin"
na Uniwersytecie Ohsiordzkim

LONDYN
Dostojne grono ubrane w

togi profesorskie postawiło
przed kandydatem na studia
Uniwersytetu Oksfordzkiego
następujące pytanie:

.Powiedz mi kochany, czy
lubisz dziewczęta”?

Kandydat, kilkunastoletni
uczeń, wybąkał nieśmiało, że
tak.

Bardzo dobrze — powie­
dział jeden z egzaminatorów
— proszę teraz pójść do po­
koju obok, tam jest psychia­
tra, który wysłucha szczegó­
łów.

Uczeń poszedł do pokoju o-

bok i panu w białym kitlu
zwierzył się z różnych spraw
związanych z młodością.

Scenka ta powtarzała się co

kilka minut w bibliotece
prawniczej Koledżu Brasen-
ese jednego z zakładów na­
ukowych Uniwersytetu Oks­

fordzkiego.
Przepytano 53 chłopców

starających się o przyjęcie na

uniwersytet. Większość pytań
była normalna.

Potem do biblioteki wszedł
prawdziwy profesor i dostoj­
ne grono egzaminatorów
czmychnęło w popłochu. E-
gzamin okazał się żartem.

„Profesorami" byli studen­
ci, którzy pożyczyli togi i
odpowiednio się ucharaktery-
zowali. „ Psychiatra", przed
którym uczniowie spowiadali
się ze swych pierwszych mi­
łości, był także jednym z żar­
townisiów.

Ogłoszenie o egzaminie za­
mieścili kawalarze w biulety­
nie koledżu. Władze uniwer­
syteckie nie zwróciły na nie
uwagi.

Przedstawiciel koledżu o-

świadczył, że nie przewiduje
się żadnej akcji dyscyplinar­
nej przeciwko żartownisiom.
„Uważamy to po prostu za

dobry figiel — powiedział
on”,

zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu.

Rzecznik Białego Domu Ha-
gerty wymienił datę 16 maja
zastrzegając jednocześnie, iż
przed ostatecznym ustaleniem
terminu konferencji rząd USA
musi porozumieć się jeszcze w

tej sprawie z Francją i Wiel­
ką Brytanią.

Do Augusty udają się we

wtorek sekretarz stanu USA
Herter, minister obrony — T.
Gates i przewodniczący Ko­
misji do Spraw Energii Ato­
mowej — J. McCone. Konfe­
rować oni będą z prezyden­
tem Eisenhowerem nad spra­
wami związanymi z obroną
oraz nad programem badań
nuklearnych w 1960 roku.

Według informacji agencyj­
nych, prezydenci Stanów Zjed­
noczonych i Francji oraz pre­
mier W. Brytanii przekażą we

wtorek swym
w Moskwie
dzieckiego.

Również

przewiduje,
chodnia w sprawie daty spot­
kania na najwyższym szczeblu

będzie wysłana do Moskwy we

wtorek lub środę.
Dziennik „Daily Mail” po-

daje, Iż premier Macmillan

nalega na szybkie ustalenie

tej daty w związku z jego wy­
jazdem do Afryki w przy­
szłym tygodniu, 1 to prawdo­
podobnie wyjaśnia
zgodność opinii prasy

sklej w porównaniu
rozbieżnymi głosami z

dnlego dnia.

„Times” stwierdza brak re­
alizmu w propozycji Zachodu,
który wysuwając datę
kwietnia, albo łudził
premier Chruszczów
gnuje z obecności na

stościach 1-majowych
skwie, albo że zgodzi
krótką, 3 lub 4-dniową kon­
ferencję. Dziennik dochodzi
do wniosku, że jeżeli nie bę­
dzie można poświęcić w kwie­
tniu pełnego tygodnia na o-

brady, to Zachód powinien
zaproponować połowę maja,
nawet gdyby oznaczało to o-

droczenie podróży prezydenta
Eisenhowera do ZSRR.

prasa brytyjska
że odpowiedź za-

obecna

brytyj-
z dość

poprze-

27
się, że

zrezy-
uroczy-
w Mo-
się na

Podwójny jubileusz
«Daru Penorza»

GDAŃSK (PAP)
Nasz szkolny statek „Dar

Pomorza” obchodzi w br. ju­
bileusz 50-lecia służby na mo­
rzu, w tym 40 lat pod polską
banderą. Zbudowany został w

1909 r. w Hamburgu jako „Prin-
zess Eitel Friedrich" a w 1919
r. otrzymała go Francja w ra­
mach odszkodowań i nazwała
„Colbert". W grudniu 1919 r.

zakupiła statek ze społecznych
składek ludność Pomorza i
wówczas to nastąpiło uroczy­
ste podniesienie na. nim pol­
skiej bandery.

Fregata „Dar Pomorza" zo­
stała odtąd statkiem szkolnym
Państwowej Szkoły Morskiej.
W ciągu 30-tu lat służby na

morzu statek przepłynął nie­
mal wszystkie morza i oceany
świata. W 1934 r. odbył podroż
dookoła świata. Drugą wojnę
światową spędził w Szwecji,
gdzie został internowany wraz

z załogą. Obecnie, co roku, sta­
tek odbywa podróż z grupą
ok. 100 młodych marynarzy.
Komendantem „Srebrnej fre­
gaty" jest kapitan żeglugi
wielkiej — Kazimierz Jurkie­
wicz. Również i w przyszłym
roku „Dar Pomorza" wybiera
się w podróż z uczniami szko­
ły morskiej.

LONDYN (PAP)
Prasa australijska z dużym

zadowoleniem przyjęła wiado­
mość o osiągnięciu zgody na

odbycie w Paryżu konferen­
cji na najwyższym szczeblu.

Niedzielne czasopismo „Sun
Herald” zwraca się do wiel­
kich mocarstw z apelem o

powzięcie konkretnych po­
stanowień w dziedzinie roz­
brojenia.

Wychodzący w Melbourne
dziennik „Age” stwierdza w

artykule redakcyjnym, że rok
bieżący wzbudził w narodach
całego świata nadzieję na po­
kojowe uregulowanie proble­
mów i na lepszą przyszłość.
Źródłem tych nadziei było m.

in. zatwierdzenie przez Zgro­
madzenie Ogólne NZ rezolucji
w kwestii

Dziennik
z Sydney
konferencji
szczeblu za wydarzenie wiel­
kiej wagi. Narody świata —

pisze dziennik — pragną, aby
ich przywódcy znaleźli spo­
sób uregulowania spornych
zagadnień międzynarodowych.

rozbrojenia.
„Daily Telegraph

uważa zwołanie
na najwyższym Ogólny widok Squaw Val-

ley (USA), gdzie zostaną
rozegrane Zimowe Igrzy­

ska Olimpijskie 1960 r.
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przemysłu chemicznego
WARSZAWA (PAP)

W przemyśle chemicznym
dokonano podsumowania pro­
wadzonej od wielu miesięcy
rewizji projektów inwestycyj­
nych na 1960 r. Miała ona na

celu wyeliminowanie inwesty­
cji nieekonomicznych i roz­
wiązań „na wyrost”, a także

rezygnację z mniej pilnych o-

biektów lub przesunięcie ich

budowy na terminy późniejsze.
Akcja ta, pomyślana pod ką­
tem ekonomiczności i gospo-
darczości przyniosła poważne
efekty, bo 380 min zł oszczęd­
ności.

Rewizje projektów prowa­
dziły najpierw zakłady pro­
dukcyjne, przesyłając następ­
nie wnioski do zjednoczeń, te
z kolei po zbadaniu składały
je w ministerstwie.

Wielkie zakłady chemiczne
— Kędzierzyn, Oświęcim i
Tarnów — zaproponowały
zmniejszenie wydatków inwe­
stycyjnych łącznie o 140 min
zł. Tak np. w zakładach kę-
dzierzyńskich, po analizie pro­
jektu jednego z budynków fa­
brycznych, okazało się, że mo­
żna obniżając jego wysokość
o 4 metry i — odpowiednio
rozmieszczając aparaturę —

zaoszczędzić spore kwoty. W
kombinacie oświęcimskim
przewidziana była budowa
szeregu urządzeń warsztato­
wych i budynku administra­
cyjnego. Znaleziono tańsze

rozwiązanie: zaadaptuje się
kilka starych istniejących już
budynków.

Zaoszczędzone sumy zosta­
ną wykorzystane na przyspie­
szenie innych inwestycji w

chemii — tych, które mają dać
produkcję już w roku przysz­
łym.

Rozwija się współpraca
naukow o-techniezna

między Polską a ZSRR
WARSZAWA (PAP)

W Warszawie zakończyła się
XVI sesja Polsko-Radzieckiej
Komisji Współpracy Naukowo-
Technicznej.

Strony podkreśliły, że w o-

kresie po XV sesji komisji
wymiana osiągnięć naukowo-
technicznych, doświadczeń

produkcyjnych oraz bezpośre­
dnia współpraca instytutów
naukowo - badawczych obu
stron miały przebieg pomyśl­
ny, a zobowiązania były wy­
konane przedterminowo.

Na sesji rozpatrzono wyniki
współpracy w 1959 r. i opra­
cowano program dalszej wza­
jemnej wymiany naukowych,
technicznych i produkcyjnych
osiągnięć przede wszystkim w

przemyśle ciężkim, lekkim i w

Wiceminister rolnictwa
tow. Jan Małecki

poniósł śmierć

w wypadku samochodowym
(Inf.

snych _

trasie Kraków—Warszawa pod
Chęcinami miał miejsce tragi­
czny wypadek. Na skutek sła­
bej widoczności (mgła) i śliz­
gawicy na jednym z ostrych
zakrętów samochód Minister­
stwa Rolnictwa wpadł na inny
samochód stojący bez świateł.
Siedzący za kierownicą wice­
minister rolnictwa, dyrektor
POM w Trzyciążu, doc. dr Jan
Kazimierz Małecki doznał
ciężkich obrażeń i zmarł w go­
dzinę po wypadku. Jadący z

nim adiunkt, mgr M. Żernicki
z Trzyciąża doznał wstrząsu
mózgu, a kierownik planowa­
nia Wojewódzkiego Zjednocze­
nia Przedśiębio-rstw Mechani­
zacji Rolnictwa z Krakowa C.

innycb gałęziach gospodarki
narodowej.

Na sesji rozważono i przyję­
to wnioski dotyczące wzajem­
nego zapoznania specjal;stów
z osiągnięciami naukowo-tech­
nicznymi i doświadczeniami

produkcyjnymi PRL i ZSRR,
głównie w zakresie hutnictwa,
przemysłu chemicznego, budo­
wy maszyn i sprzętu, budow­
nictwa, łączności oraz wymia­
ny dokumentacji technicznej,
w tym projektów inwestycji,
rysunków urządzeń i opisów
procesów technologicznych.

Prócz tego rozpatrzono spra­
wę dalszego umocnienia i roz­
woju współpracy naukowo-
technicznej polskich i radziec­
kich instytutów naukowo-ba­
dawczych i biur projektowo-
konstruktorsk'ch, uzgodniono
tematykę wspólnych badań o-

raz prac projektowych i iwM*
struktorskich.

Na sesji podkreślono szcze­
gólną wagę wymiany doświad­
czeń w zakresie automatyzacji
i mechanizacji procesów pro­
dukcyjnych, udoskonalenia
sprzętu i maszyn we wszyst­
kich gałęziach gospodarki na­
rodowej oraz wspólnych opra­
cowań zagadnień naukowo-
technicznych.

wł.) Wczoraj we wcze-

godzinach rannych na

Srzednicki odniósł lżejsze ob­
rażenia. Jedynie czwarty pa­
sażer rozbitego wozu, gl. księ­
gowy POM Trzyciąż Ę. Homa

wyszedł z katastrofy bez
szwanku.

Ranni M. Żernicki i C. Srze­
dnicki znajdują się w szpdalu
w Kielcach. (zg)

SUKCESY GOSPODARCZE
KRL-D

PHENIAN (PAP). Według osta­
tnich doniesień, produkcja prze*
myślowa w Koreańskiej Republice
Ludowo-Demokratycznej zwięk«
szyła ilę w roku bież, o 50 proe»
w porównaniu z rokiem 1958,

Towarzysz
Jan K. Małecki

To działo się w roku 1942...

Nad masową mogiłą
manowski. Stoją teraz, drżąc z

nowa. Szary, jesienny ranek, zimna — oczekując swojej ko-
Baraki mieszkalne niemieckiej lejki do załadunku na sam>

firmy drogowej „Via nova” — chody ciężarowe. Są bici do
przed nimi ich mieszkańcy, ży-

'

dowscy robotnicy. Sami mło­
dzi mężczyźni. Budowali drogi
i mosty, brukowali rynek li-

(Inf. wł.) — Sowliny-Lima-

...30 prostych, białych trumien, wyłożonych białym płótnem.,,

krwi. Samochody ruszają...
...w lasku oddalonym cd głó­

wnej szosy o 200 m we wsi
Zamieście, a około 6 km od Li­
manowej, jest wykopany ol­
brzymi dół. Stoją nad nim
ludzie. Słychać pierwsze strza­
ły, jęki, krzyki. Padają w grób
pierwsi ludzie. A potem idzie
już szybko — salwa za salwą
— zabici pomieszani z ranny­
mi szybko przysypani ziemią
znajdują wspólną mogiłę... By­
łoich200idziałosiętowro­
ku 1942...

Dziś, w dniu 28 grudnia 1959
roku, stoimy nad otwartą mo­
giłą. Robotnicy pracują stojąc
po kolana w grząskim błocie.
Ekshumują to, co zostało z on­
giś żywych ludzi. 30 prostych,
białych trumien wyłożonych
białym płótnem przyjmuje ko­
ści męczenników. W kilka dni
po Nowym Roku odbędzie się
pogrzeb w Krakowie na cmen­
tarzu żydowskim.

Tekst i zdjęcie
Andrzej Piotrowski

Każdego, kto pamięta POM w

Trzyciążu sprzed lat, zaskakuje je­
go obecny wygląd. Dawniej na

każdym kroku straszyło tu zanie­
dbanie, ludzie stąd uciekali prze­
rażeni perspektywą utknięcia w

miejscowości odciętej od świata
oraz trudnymi warunkami życia
i pracy. Obecny Trzyciąż to ośro­
dek mechanizacji rolnictwa, no­
woczesny w pełnym tego słowa
znaczeniu. Cieszy się znakomitą
sławą wśród rolników, korzysta­
jących z jego usług. W Trzyciążu
będącym równocześnie siedzibą
Instytutu Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa prowadzi się
wiele interesujących prac nauko­
wo-badawczych, a przede wszyst­
kim badania przydatności poszcze­
gólnych typów i rodzajów maszyn
dla potrzeb rolnictwa. Zmiany ja­
kie się tutaj dokonały w poważ­
nej mierze zawdzięcza Trzyciąż
dyrektorowi POM i kierownikowi
Zakładu Badań Naukowych w je­
dnej osobie — doc. dr Janowi Ka­
zimierzowi Małeckiemu. Jednemu
z wybitniejszych znawców spraw
mechanizacji w naszym kraju,
człowiekowi ujmującemu swą bez­
pośredniością • umiejętnością
współżycia z ludźmi. Zarówno z

tymi, którzy parają się pracą na­
ukową jak i z traktorzystami czy
mechanikami.

Wyraził się ktoś o doc. Małec­
kim, że nie mógł być innym On,
który osobiście doświadczył tru­
dów terenowego pracownika rol­
nictwa. Po ukończeniu studiów

rolniczych na Politechnice Lwow­
skiej w roku 1937, pracował do

wybuchu wojny Jako instruktor

rolny w Horodynce (ur. 17. IX.
1909 w Wintatyńcach pow. Zale­
szczyki w rodzinie robotnika rol­
nego). Po przyłączeniu tamtych

terenów do Związku Radzieckiego
m. in. pełnił funkcję wojewódz­
kiego agronoma Stacji Oceny Ro­
ślin w Stanisławowie. Od roku
1945 Jego zainteresowania i praca
były związane nierozerwalnie ze

sprawą mechanizacji rolnictwa.
Tuż po wyzwoleniu organizował
stację traktorową w Brzegu, a na­
stępnie był dyrektorem Okręgu
TOR we Wrocławiu. Pracował ja­
ko dyrektor mechanizacji Central­
nego Zarządu Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich w Pozna­
niu i jako dyrektor Departamen­
tu Mechanizacji w Ministerstwie
PGR. Wreszcie w roku 1950, z u-

wagi na chorobę serca, przenosi
się w Krakowskie, delegowany do

pracy naukowej w Instytucie Me­
chanizacji i Elektryfikacji Rolnic­
twa. W roku 1954 w wyniku
swych prac naukowych uzyskał
tytuł docenta. Pomimo złego sta­
nu zdrowia oraz nawału obowiąz­
ków wynikających z funkcji dy­
rektora POM i kierownika zakła­
du naukowego zawsze znajdował
czas na pracę społeczną, pozosta­
wał aktywnym członkiem partii.
Przed kilkunastu dniami powoła­
ny został na stanowisko wicemi­
nistra rolnictwa. Ale nie zdążył
przekazać Trzyciąża, któremu po­
święcił tyle śił i energii, swemu

następcy. Tragiczna śmierć w dniu
28 bm. wyrwała Go z grona ludzi
bez reszty oddanych sprawie uno­
wocześnienia naszego rolnictwa.

Pamięć o Towarzyszu Małeckim
zachowa się we wspomnieniach
współpracowników oraz wszyst­
kich, którzy go znają. Pamięć o

Towarzyszu reprezentującym ol­
brzymią wiedzę i doświadczenie,
człowieku prostym, bezpośrednim,
czułym na ludzkie kłopoty i bo­
lączki.
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Pokojowa współpraca naukowców

może korzystnie wpłynąć
na sytuację międzynarodowy

663 OFIARY WYPADKÓW

NOWY JORK (PAP). Święta
Bożego Narodzenia w USA przy­
niosły, jak co roku, obfite żni­
wo wypadków. Ogółem w Sta­
nach Zjednoczonych zginęło w

okresie trzech dni świątecznych
563 osoby — 437 w wypadkach
drogowych, zwłaszcza że w wie­
lu stanach panowały złe warunki

atmosferyczne — mgły, śnieżyce,
deszcz, 38 podczas pożarów, 6 — w

katastrofach samolotowych i 82 —

yv różnych innych wypadkach.
W Kanadzie zginęło podczas

świąt gwałtowną śmiercią 66
osób.

WĘGIERSKA DELEGACJA
RZĄDOWA UDAŁA SIĘ DO

LIBERII

BUDAPESZT (PAP). W dniu 28
bm. na zaproszenie rządu liberyj-
skiego udała się do Liberii wę­
gierska delegacja rządowa, która
weźmie udział w uroczystnśclacn
objęcia stanowiska prezydenta Li­
berii przez W. S . Tubmana. W
skład delegacji węgierskiej wcho­
dzą wiceprzewodniczący Kadr

Prezydialnej WRL Daniel Nagy i
minister spraw zagranicznych dr
Endre Sik.

POŻYCZKA
AMERYKAŃSKA

DLA TURCJI

SOFIA (PAP). Według donie­
sień dzienników „Haber" i „Haki,
mijet”, rząd USA postanowił u-

dzielić Turcji pomocy wojskowej
w wysokości 200 milionów dola­
rów.

Stany Zjednoczone dostarczą
Turcji czołgów, odrzutowców,
bombowców i różnego rodzaju
rakiet.

PROTESTY PRZECIW

RZĄDOWEMU
PROJEKTOWI W SPRAWIE

SZKOLNICTWA

PARYŻ (PAP). Rządowy projekt
W sprawie szkolnictwa jest nadal

zwalczany przez większość społe­
czeństwa francuskiego. Związki
zawodowe nauczycieli ogłosiły
protestacyjny komunikat, stwier­
dzając, że projekt rządowy daje
mniejszości klerykalnej większe
korzyści niż zdołała ona uzyskać
za reżimu Vichy.

NOWY STRAJK W USA?

NOWY JORK (PAP). Związek
amerykańskich pracowników ko­
munikacji wypowiedział się za

rozpoczęciem w dniu 1 stycznia
1960 r. strajku na znak poparcia
żądań podwyżki plac o 15 proc.
Strajk ma objąć pracowników
metra oraz prywatnych i publicz­
nych linii autobusowych.

KONFERENCJA UNESCO

DELHI (PAP). Pod egidą
UNESCO rozpoczęła w Karaczi

obrady konferencja, której celem

jest opracowanie planu powszech­
nego nauczania dzieci z krajów
azjatyckich. W obradach biorą
udział przedstawiciele i obserwa­
torzy z 17 krajów.

POWODZIE WE FRANCJI

PARYŻ (PAP). Dwa wydarzenia
zaciemniły bilans dni świątecz­
nych we Francji. W wypadkach
drogowych poniosło śmierć ponad
80 osób, w południowo-zachodniej
Francji ulewne deszcze spowodo­
wały wezbranie rzek Lot, Dordo­
gne i Allier. Powódź zniszczyła
kilka wsi.

Nasz komentator notuje

Rockefeller kapituluje
B-OMBĄ

polityczną w Waszyngtonie w

czasie świąt, było oświadczenie złożo­
ne w sobotę przez Nelsona A. Rocke­
fellera. Gubernator stanu Nowy Jork

rezygnuje ze starań o nominację na kandy­
data partii republikańskiej, w wyborach
prezydenckich. Skapitulował, zanim jeszcze
doszło do walki z ewentualnymi kont.rkan-
dytami. Rockefeller nrzed rokiem ubiegał
się o stanowisko gubernatora już z myślą
o zajęciu miejsca po Eisenhowerze w Bia­
łym Domu. Taka jest zresztą tradycja w

USA, że stanowisko gubernatora stanu No­
wy Jork jest pierwszym stopniem do wy­
boru na prezydenta. Działalność politycz­
na Rockefellera w ubiegłym okresie była
w całości poświęcona przygotowaniu
gruntu do wyboru na prezydenta. W tym
też celu podjął ostatnio wielką podróż po
Stanach Zjednoczonych. Zakończył ją zło­
żeniem oświadczenia, że nie wysunie swej
kandydatury ani na prezydenta, ani na wi­
ceprezydenta, a ewentualnego wyboru
wbrew jego deklaracji nie przyjmie.

Dlaczego Rockefeller skapitulował? Naj­
prościej byłoby odpowiedzieć, bo nie ma

szans w walce z wiceprezydentem Nixo-
nem. Faktycznie Nixon popularnością swą
bije go na głową. Bardziej interesującą
będzie jednak odpowiedź, czemu zawdzię­
cza Nixon swą popularność. Powszechnie
uważa się, że bedzie kontynuował linię po­
lityczną przyjętą przez Eisenhowera. Jako
wiceprezydent wykazuje dużą aktywność.
Odbył podróż do Moskwy, gdzie omówione
zostały szczegóły wymiany wizyt między
premierem Chruszczowem, a prezydentem
Eisenhowerem. Jest wiec w pewnym sen-

się współtwórcą nowego kursu w polityce
USA. Rockefeller natomiast dał się poz­

nać jako kontynuator zimno-wojennych
reguł politycznych. Nawet w czasie swej
ostatniej podróży wzywał do nawrotu do
polityki z pozycji siły. W konfrontacji z

Nixonem przegrał Rockefeller.
Nie znaczy to wcale, że Nixon ma już

zapewniony wybór na prezydenta USA.
Poza Rockefellerem nie ma już co prawda
poważnego kontrkandydata w szeregach
partii republikańskiej. Ale w wyborach
zmierzyć się będzie musiał z kandydatem
partii demokratycznej. Kto nim będzie, je­
szcze nie wiadomo. Największe szanse zda-
je się mieć Adlai Stevenson, chociaż —

jak dotąd — nie chce po raz trzeci stawać
w szranki walki wyborczej. Stevenson nie
szczędzi krytyki dotychczasowej polityce
Eisenhowera. Uważa, że nie odpowiada je­
szcze celom, jakie obecna sytuacja świa­
towa stawia przed USA. Przede wszystkim
z powodu braku zdecydowania. Stevenson
nawołuje do zainicjowania nowej, kon­
struktywnej polityki we wszystkich dzie­
dzinach. bo bez niej USA nie odzyskało
przodującej roli w dążeniu do umocnienia
pokoju. Wśród założeń takiej polityki wi­
dzi Stevenson m. in. rozszerzenie współ­
pracy z ZSRR i włączenie Chin Ludowych
do „międzynarodowego społeczeństwa". Z
takim programem wystąpi zapewne do
walki wyborczej Stevenson lub inny kan­
dydat partii demokratycznej. Za wcześnie
jeszcze na ocenę szans wyborczych obu
partii. Kapitulacja Rockefellera dowodzi
jednak, że zwycięży ta partia, która wy­
stąpi z programem na dzień jutrzejszy, a

odżegna się od zbankrutowanej polityki
dnia wczorajszego.

JAN PELCZARSKI

MOSKWA (PAP)
Radzieccy geofizycy są nadal gotowi być dobrymi partne­

rami swoich zagranicznych kolegów w przyszłej współpracy,
zarówno w zakresie opracowywania wyników Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego, jak i w rozwiązywaniu dalszych
zadań naukowych — oświadczył przewodniczący Międzyna­
rodowego Komitetu Geofizycznego W. Blełousow, w artyku­
le opublikowanym w dniu 28 bm. na łamach dziennika
„Prawda” i poświęconym kończącemu się 31 grudnia 1959 r.

okresowi obserwacji, prowadzonych w ramach Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego.
Blełousow podsumowuje w

artykule wyniki obserwacji
stwierdzając, że Międzynaro­
dowy Rok Geofizyczny był nie

spotykanym dotychczas przy­
kładem owocnej międzynaro­
dowej współpracy naukowej.
Radzieccy uczeni — pisze on
— odkryli zewnętrzny paś ra­
diacji dookoła Ziemi. Jedno­
cześnie uczeni amerykańscy 1
radzieccy zbadali wewnętrzny
pas radiacji znajdujący się
bliżej Ziemi.

Uzyskano nowe dane o pro­
cesach atmosferycznych na

półkuli północnej na wysokoś­
ci 15—30 km. Stwierdzono, że
na wysokości 30 km z zachodu
na wschód wokół całej półku­
li północnej wieją silne zimne
wiatry o szybkości 300 km na

godzinę.
Stwierdzono, że nad Antar­

ktydą nie ma stałego antycy-
klonu klimatycznego, nato­
miast daje się tam zaobser­
wować intensywną cyrkulację
powietrza. Badania wykazały,
że klimatyczny wpływ Antar­
ktydy rozciąga się daleko na

północ.
Oceanografowie radzieccy

odkryli w Rowie Mariańskim
na Oceanie Spokojnym naj­
większą głębię sięgającą 11.035
metrów. Ponadto w ciągu
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego dokonano „inwen­
taryzacji” wszystkich „wiecz­
nych” lodowców na powierz­
chni Ziemi. Stwierdzono, że

stopnienie lodów podniosłoby
poziom wód oceanów o 54 m.

Biełousow podkreśla w ar­
tykule, że głównym osiągnię­
ciem Międzynarodowego Roku

Francja powiększa ilość

swych terytoriów zamorskich
PARYŻ (PAP)

Według doniesień agencji
prasowych, mieszkańcy wysp
Wallis i Futuna wypowiedzieli
się w referendum 4307 głosami
przeciw 257 za przyłączeniem
tych terytoriów do Francji.

Pytanie postawione w refe­
rendum brzmiało następują­
co: „Czy pragniesz, aby wyspy
Wallis i Futuna stały się inte­
gralną częścią Republiki Fran­
cuskiej jako terytoria zamor­
skie?”

W wyniku głosowania wy­
spy Wallis i Futuna staną się
szóstym zamorskim terytorium
francuskim po Nowej Kaledo­
nii, Polinezji, Somali, Komo­
rach oraz St. Pierre et Mi-
ąuelon.

Wyspy Wallis i Futuna są
położone na Pacyfiku w po­
bliżu wysp Fidżi. Stanowiły
one od 1842 r. protektorat
francuski. Wyspy są rządzone
przez trzech tubylczych kró­
lów. Ludność Wallis i Futuna
dosięga 5.900 osób, w tym za­
ledwie 40 Europejczyków.

Agencja UPI przywiązuje
duże znaczenie do rezultatów

głosowania. Agencja przypo­
mina, że gen. de Gaulle jest
również zdecydowany prze­
prowadzić referendum w Al­

Geofizycznego są liczne dane
ilustrujące nieprzerwany ciąg
najbardziej różnorodnych pro­
cesów geofizycznych dokonu­
jących się na całej powierz­
chni naszej planety. Opraco­
wanie tych danych przyniesie
wiele odkryć naukowych.

Faszystowskie
burdy

w Niemczech

zachodnich
BERLIN (PAP)

Głośne fakty sprofanowania
w Kolonii przez członków
neofaszystowskiej Niemieckiej
Partii Rzeszy pomnika ofiar
hitleryzmu 1 wymalowania
swastyk na nowo wybudowa­
nym gmachu synagogi w tym
mieście skłoniły prasę zachod-
nioniemiecką do głębszych
nieco niż zwykle rozważań nad
przyczynami tego zjawiska. W
komentarzach przewija się po­
gląd, że tolerowanie w Niem­
czech zachodnich pozostałości
okresu hilterowskiego prowa­
dzi z całą konsekwencją do
coraz bardziej niepokojących
wystąpień antysemickich. Dla­
tego też niektóre dzienniki żą­
dają rzetelniejszego i głębsze­
go rozrachunku z przeszłością
i niedopuszczenia do odradza­
nia się faszyzmu.

gierii. Według przypuszczeń a-

gencji, Algierczycy mieliby się
wypowiedzieć odpowiadając
na pierwsze pytanie za utrzy­
maniem lub zerwaniem wię­
zów z Francją. W odpowiedzi
na drugie pytanie Algierczycy
sprecyzowaliby, czy Algieria
miałaby się stać integralną
częścią Republiki Francuskiej,
czy też jedynie „terytorium
stowarzyszonym”.

Produkcja
włókna sztucznego

w Chinach
Niedawno ukończono w

f-ce włókien sztucznych w

Szanghaju zakład produk­
cji włókna poliakrylonitrl-
lowego. Całkowite wyposa­
żenie zakładu zostało za­
projektowane i wykonane
w Chinach. Włókno polia-
krylonitrilowe jest lekkie,
miękkie i jak dotychczas
jest najlepszym materia­
łem, zastępującym wełnę
owczą, produkowanym W

Chinach. Włókno to nada-
je się do wyrobu tkanin
wełnianych jak również do
celów technicznych. Na
zdjęciu: 84.000 włókien wy­
chodzi jednocześnie z otwo­
rów maszyny.

FOT — CAF

Najlepsi
aktorzy amerykańscy

roku 1959
NOWY JORK (PAP)

W wyniku ankiety przeprowa­
dzonej przez „Film Daily” wśród

amerykańskich krytyków filmo­
wych tytuł najlepszej aktorki a-

merykańskiej roku 1959 przyznano
Audrey Hepburn za jej rolę w

filmie „Zakonnice” (The nuns

story). Najlepszym aktorem ogło­
szono Jammesa Stewarta za głów­
ną rolę w filmie Otto Preminge-
ra „Anatomia morderstwa”.

W wyniku wojny wiele
dzieci w Korei Południo­
wej zostało osieroconych.
Rząd KRL-D wielokrotnie
występował z propozycja­
mi repatriacji sierot z Ko­
rei płdn. do KRL-D je­
dnakże klika Li Syn Ma­
na zawsze odrzucała te pro­
pozycje. Sieroty z Korei
południowej sa oddawane
na służbę cudzoziemcom,
głównie Amerykanom, któ­
rzy dzieci koreańskie bar­
dzo źle traktują. Jedna par­
tia sprzedanych dzieci li­
czyła 2870 sierot, a obecnie
przygotowuje się następną
w liczbie 1154.

FOT — CAF

Niezwykły apeiyt
WASZYNGTON. — Sekcja

podłego na zakażenie krwi 47-
letniego hipopotama „Bongo"
wykazała, iż cieszył się on

niezwykłym apetytem. Z żo­
łądka 300-kilogramowego hi­
popotama wyjęto mianowicie:
torbę listonosza, kilka kilogra­
mów kamieni, przeszło 100
monet, kule rewolwerowe, gra­
nat, igły, szminki, kilka kilo-
gramów piasku, śruby i drut.

Dyrektor ZOO oświadczył,
iż „Bongo" był, zawołanym
„żebrakiem", który stale ocze­
kiwał z otwartą paszczą na

„poczęstunek" od zwiedzają­
cych,

Słynna tancerka Ludmi­
ła Tcbcrina ma również
zdolności malarskie. Na
zdjęciu widzimy artystkę
przy obrazie „Ognisty
ptak”. FOT — CAF

Rosjanie wyprzedzili USA
w badaniach międzyplanetarnych
Oświadczenie amerykańskiego uczonego

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent a-

gencji United Press Internatio­
nal, wicedyrektor krajowego
zarządu do spraw astronauty­
ki i badania przestrzeni kos­
micznej dr Newell oświadczył,
że „wyraźna przewaga Rosji
w technice rakietowej pozwoli
jej znacznie prześcignąć Stanv
Zjednoczone w badaniach

przestrzeni kosmicznej”.
i Zdaniem Newella, oba kraje
idą stosunkowo równo w ba­
daniach naukowych niższych
warstw przestrzeni kosmicz­
nej, natomiast w „badaniach
głębszych warstw przestrzeni
kosmicznej, Związek Ra­
dziecki niewątpliwie przo­
duje, co wiąże się ściśle
z jego przewagą w tech­
nice rakietowej”. Newell
dodał, że ZSRR prześcignął
Stany Zjednoczone w dziedzi­
nie doświadczeń z wystrzeli­
waniem zwierząt w przestrzeń
kosmiczną, ma potężniejsze
rakiety, większe zasobniki z

Partie Konga
domagają się

niepodległości
LONDYN (PAP)

Partie polityczne Konga Bel­
gijskiego wyraziły zgodę na

przeprowadzenie rozmów z

władzami belgijskimi na temat

sposobów przekazania im wła­
dzy — donosi z Leopoldville
agencja Reutera. Konferencja
partii Konga Belgijskiego, któ­
ra odbyła się w Kisantu, uch­
waliła rezolucję wypowiadają­
cą się za utworzeniem rządu
federalnego w Kongu Belgij­
skim, który by decydował
również o sprawach polityki
zagranicznej, finansów, oświa­
ty i obrony. Konferencja wy­
sunęła żądanie „natychmiasto­
wej i całkowitej niepodległoś­
ci dla Konga”.

Rząd belgijski wysunął pro-
pozyęję utworzenia rządu
kongolańskiego w przyszłym
roku. Zgodnie z planami rzą­
du, Kongo miałoby uzyskać
całkowitą niezależność w ciągu
4 lat.

przyrządami naukowymi. Ne­
well uważa, Iż Amerykanie
„dopiero powinni zacząć badać
Księżyc”, podczas gdy ZSRR
już „poczynił poważne kroki”
w tym kierunku.

Krwawe zajścia
na Martynice

PARYŻ (PAP)
Poniedziałkowa „L’Humani-

te” przynosi wiadomości o zaj­
ściach, których widownią była
Wyspa Martynika. Według re­
lacji dziennika, 20 grudnia od­
działy policji CRS zaatakowa­
ły przechodniów po zwykłym
wypadku w ruchu ulicznym w

Port-de-France. W zajściach,
które przeciągnęły się przez
kilka dni, 4 osoby zostały za­
bite. Policja dokonała licznych
aresztowań. Władze zarządzi­
ły wprowadzenie godziny poli­
cyjnej.

Partia Komunistyczna Mar­
tyniki ogłosiła apel, domaga­
jąc się natychmiastowego po­
łożenia kresu represjom, od­
wołania z wyspy oddziałów
policyjnych CRS i elementów
rasistowskich, pochodzących z

metropolii, natychmiastowego
zwolnienia aresztowanych i
zmiany statusu politycznego
Martyniki. Wniosek uwzględ­
niający te żądania i złożony
przez grupę komunistyczną na

sesji Rady Generalnej Marty­
niki został jednomyślnie przy­
jęty.

Praga będzie posiadała
wieżowce

PRAGA (PAP)
W przyszłym roku w Pra­

dze rozpoczną się prace przy
budowie wieżowców. Wieżow­
ce te będą co prawda niezbyt
wysokie — ok. 10 do 12 pię­
ter — tak, by nie raziły wśród
dotychczasowej zabudowy
miasta. W ciągu 6 lat ma

powstać w Pradze 25 takich
wysokościowych budowli, któ­
re będą komfortowo wyposa­
żonymi domami mieszkalnymi.

sportowa
Gustaw Grochal z Myślenic

wygrywa wspśłzawadnictwa
Wczoraj odbyła się w sali WKKF w Krakowie narada

przewodniczących powiatowych komitetów kultury fizycznej,
której celem było omówienie aktualnych zagadnień w

związku z ostatnim plenum Głównego Komitetu Kultury
Fizycznej.
W czasie obrad dyskutanci Nagrody otrzymali:

poruszyli szereg ciekawych
problemów z zagadnień kultu­
ry fizycznej, roku olimpijskie­
go oraz współzawodnictwa
pomiędzy poszczególnymi ko­
mitetami kultury fizycznej.

W następstwie dyskusji po­
wołano 5-osobową komisję z

przew. G. Grochalem na czele,
które do dnia 10 stycznia 1960
roku opracuje nowy plan
współzawodnictwa powiato­
wych komitetów kultury fizy­
cznej.

Nagrody za współzawodnic­
two w 1959 r. wręczył przew.
WKKF tow. Marian Kadow.

Zmiany planu
„jazdy"

naszych hokeistów
Wobec ograniczenia ilości

spotkań w Europie przez
Kanadyjską Federację Ho­
keja dla zespołu z Toronto,
nie zobaczymy jej w bieżą­
cym sezonie na naszych lo­
dowiskach. Tak więc radość
nasza była przedwczesna,
że pojedziemy do Katowic,
by podziwiać mistrzów ebo­
nitowego krążka. PZHL po­
stanowił jednak, że nasi
hokeiści wyjadą w pierw­
szych dniach stycznia do
Finlandii, gdzie rozegrają
kilka spotkań. Dla Finów
mecze z Polakami będą o-

statecznym sparringiem, po
którym tamtejsze władze
sportowe zadecydują, czy
Finlandia będzie startować
w Igrzyskach Zimowych w

Sąuaw Yalley.

Doskonałe wyniki
szybowników w szkole jeżowskie]

W wyczynowej szkole szy­
bowcowej w Jeżowie Sudec­
kim koło Jeleniej Góry tego­
roczny sezon lotów obfitował
w szereg doskonałych wyni­
ków. W 1959 roku, przebywa­
jący na szkoleniu szybownicy
z całego kraju, przelecieli o-

gółem 28 tys. km, w tym 10
tys. km po trasach zamknię­
tych — loty docelowe — po­
wrotne i loty po trasach trój­
kąta, przebywając w powietrzu
ponad 4 tys. godz. W Jeżo­
wie zdobyto w br. 34 diamen­
ty wysokościowe za przewyż­
szenie ponad 5 tys. m, 4 diamen­
ty za przelot docelowy 300
km i jeden diament za prze­
lot otwarty ponad 500 km.
Poza tym ustanowiono tam
6 nowych rekordów Polski i
dwa rekordy NRD.

Kuźniecow
zwycięzcą

w ankiecie PAP
Redakcja sportowa PAP prze­

prowadziła ankietę na 10-ciu naj­
lepszych sportowców Europy w

1959 r. W ankiecie wzięły udział
niemal wszystkie agencje prasowe
Europy. Największą liczbę głosów
otrzymał Wasyl Kuźniecow
(ZSRR) (rek. świata w 10-boju).
Pozostałe miejsca zajęli: 2. Jo-
hansson (Szwecja) zawód, bokser,
3. E . Piątkowski (Polska) — rek.
świata w dysku, 4—5 . Balas (Rum.)
rek. świata w skoku wzwyż i
Martin Lauer (NRF) rek. świata
110 ppł., 6. Schur (NRD) dwukrot­
ny amat. mistrz świata w kolar­
stwie szosowym, 7. Dan Waern

(Szwecja) rek. świata na 1000 m,
8. Jarwinen (Finlandia) aktualny
mistrz świata w wieloboju łyż­
wiarskim, 9. Nowikow (ZSRR) ak­
tualny mistrz świata w 5-boju no­
woczesnym, 10—11 . Di Stefano

(Hiszpania) znakomity napastnik
Realu) i Titow (ZSRR) czołowy
gimnastyk świata.

Rysula —

niepokonanym begaczem
W poniedziałek na Hali Gąsie­

nicowej odbyła się eliminacja
przedolimpijska biegaczy na dy­
stansie 12 km. Trasa była świetnie

przygotowana lecz niezbyt nośny
śnieg utrudniał jazdę. Podobnie

jak w pierwszej eliminacji, we

wspaniałym stylu zwyciężył Rysu­
la, który staje się w naszym kra­
ju niepokonanym biegaczem.

O drugie miejsce porywającą
walkę stoczyli zawodnicy kadry
olimpijskiej z zawodnikami kadry
narodowej. Dużą niespodziankę
sprawili: Rubiś, który uplasował
się na drugiej pozycji oraz Czer­
niawski zajmując czwarte miejsce.

Wyniki: 1. Rysula —45.33,0, 2.
Rubiś — 46.31,8, 3. Budny — 47.06,8,
4. Czerniawski — 47.12,6, 5. Kwa­
pień — 47.43,5, 6. Jankowski -»

47.47,6.

1. Gustaw Grochal — przew.
PKKF Myślenice („Szarotka”,
proporczyk i dyplom).

2. Józef Twaróg — Limanom
wa („Szarotka” i dyplom).

3. Zbigniew Ocetkiewicz -4
Oświęcim (zegarek na rękę).

4. Czesław Wesołowski -J
pow. Kraków (budzik).

5. Andrzej Wargowski —»

Zakopane (ekspres kawowy).
6. Józef Frączek — Jaworzj

lio (zegarek na rękę).
Dokładna lista współzawodf

nictwa w punktach:
1. Myślenice — 4680 pkt.
2. Limanowa — 4610 pkt.
3. Oświęcim — 4530 pkt. 1
4. Kraków pow. — 3635 pkt.
5. Zakopane — 3580 pkt.
6. Jaworzno — 3385 pkt.

'7. Sucha — 3140 pkt.
8. Brzesko — 1825 pkt.
9. Miechów — 400 pkt. ,

Jako ciekawostkę z narady
podajemy listę najstarszych
„stażem” przewodniczących
pow. komitetu kultury fizy­
cznej naszego województwa:
1. Jan Mastaj — Brzesko, 2.
Tadeusz Michalski — Tarnów,
3. Ryszard Kanik — Wadowice,
4. Jan Krokowski — Nowy
Sącz.

(aks)

Pod koszami
w Lubljanie
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju koszykówki męż­
czyzn w Lubljanie, reprezentacji
Polski odniosła zwycięstwo nad

drugim zespołem Jugosławii 84:37

(43:24). W drugim meczu Jugosła­
wia „A” zwyciężyła Rumunią
74:64.

Po dwóch dniach rozgrywek
prowadzi pierwsza reprezentacja
Jugosławii, przed drużynami Pol­
ski, Rumunii 1 drugim zespołem
gospodarzy. ,

Dwa nowe rekordy Polski w

kat. szybowców jednomiejsco-
wych ustanowił pilot Józef
Kurpiela (Wrocław), osiągając
na „Jaskółce” wysokość abso-
lutną 10.410 m i przewyższenia
9050. Dalsze rekordy Polski W,
kategorii szybowców dwumiej-
scowycn ustanowili na „Bocia­
nie” pilot Waldemar Gross
(szkoła szybowcowa Jeżów) z

pasażerem Cygańskim, osiąga­
jąc wysokość absolutną 9.960
m i przewyższenie 8950 m.

Ostatnie dwa, to rekordy ko­
biet w kat. szybowców dwu-
miejsco-wych. Uzyskały je pi­
lot Urszula Sliwak z pasażer­
ką Sobaniuk, uzyskując wy­
sokość absolutną 6.140 m i

podwyższenie 5.100 m.

W roku 1959 wyczynowa
szkoła szybowcowa w Jeżowie
obchodziła skromny jubileusz
3-lecia pracy od czasu ponow­
nego jej otwarcia w roku 1956.
W okresie tym przeszkolono
około 1500 szybowników, któ­
rzy wykonali ponad 15 tys.
Startów na szybowcach, prze­
latując około 70 tys. km i spę­
dzając w powietrzu ponad 10
tys. godz. W okresie trzech lal
zdobyto w Jeżowie 72 diamen­
ty wysokościowe do złotej od­
znaki szybowcowej.

Bawimy się z kolarzami

Doskonale można spędzić noe

sylwestrową 31 grudnia na zaba­
wie kolarzy, która odbędzie się W

sali Korony przy ul. Sokolskiej 17.

Na „Sylwestrze” kolarzy spotka­
ją się nie tylko wszyscy krakow­
scy kolarze ale 1 liczni sympatycy;
tego pięknego sportu.

Do tańca przygrywać będzie
spół „Melorytm”, refreny śpiewać
będzie Lila Wilkówna. PoczątelS
zabawy o godz. 21 .

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej” x

„Tempa”, WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowej
krakowskiego w 1959 r. uwa-
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Jak
to dobrze, że spółdziel­

nie produkcyjne rozwią­
zują. Pewnie i kukurydzy
nie trzeba będzie upra­
wiać — cieszył się jeden
z chłopów olkuskich w o-

kresie październikowych prze­
mian. Pierwszy rok uprawiał
ją za namową agitatorów z po­
wiatu. Ponieważ jednak ci
ostatni nie mieli pojęcia o u-

prawie i pielęgnacji tej rośli­
ny, a agronom, który rzadko
zaglądał do wsi, też za wiele
nie wiedział na ten temat,
więc się nie udała. Agronom
młody był jeszcze, niedawno
szkołę rolniczą ukończył. Tam
o roślinie, którą „partyjną” tu

zwano, mówiono niewiele. Ra-

Nowe komitety PAN
W celu pogłębienia i rozsze­

rzenia badań naukowych nad
naszą współczesnością, w Pol­
skiej Akademii Nauk powoła­
ne zostały, na wniosek wydzia­
łu nauk społecznych, dwa no­
we komitety: Komitet Kultu­
ry Współczesnej oraz Komitet
Zagadnień Ekonomicznych i
Społecznych Polski Ludowej.

Przewodniczącym Komitetu Kul­
tury Współczesnej został członek
— korespondent PAN prof. dr
Stefan Żółkiewski a zastępcą
przewodniczącego — prof. dr Jan

Szczepański. Celem tego komita­
tu, grupującego 28 naukowców,
Jest aktywizacja i rozwijanie ba­
dań kompleksowych dotyczących
rozwoju kultury w Polsce Ludo-

>ej.
Na przewodniczącego Komitetu

Zagadnień Ekonomicznych i Spo­
łecznych Polski Ludowe) PAN po­
wołano członka — korespondenta
PAN prof. dr Michała Kaleckle-

go, a na jego zastępcę — prof. dr
Kazimierza Secomskiego. Do za­
dań komitetu, w którego skład

wchodzi 35 naukowców należeć

będzie m. in. prowadzenie prac
nad zagadnieniami rozwoju gos •

podarki narodowej i życia społe­
cznego.

dość olkuskiego chłopa była
niezmierna. Cieszył się, że na

pięciu arach, które przezna­
czył w ostatnim roku na upra­
wę kukurydzy, będzie mógł
zasiać wykę albo zasadzić
ziemniaki...

— W Brzeskiem kukurydza?
Nie masz tam po co jechać. Na
pewno jej nie znajdziesz —

stwierdzał jeden z kolegów,
kiedy wybierałem się w teren
w poszukiwaniu hodowców tej
rośliny. Nie dawałem jednak
za wygraną. Wybrałem się
właśnie w ten rejon. I — oto
co usłyszałem już w Brzesku.

— W tym roku uprawiali
chłopi 330 ha kukurydzy. Za­
interesowanie rośnie z roku na

rok. Według dotychczasowego
rozeznania w 1960 roku już po­
nad 500 ha gruntów przezna­
czą pod tę uprawę. Zakładamy,
że w ciągu najbliższych sze­
ściu lat, co najmniej trzykrot­
nie wzrośnie ilość ha obsia­
nych kukurydzą. Na trudności
niewątpliwie napotkamy, jed­
nak nie przy wprowadzaniu
kukurydzy do uprawy. Dzisiaj
2/3 upraw przeznaczają chło­
pi na ziarno. W przyszłości
pragniemy co najmniej 4/5
przeznaczyć na zielonki. Roz­
wijać chcemy hodowlę bydła,
potrzebna więc będzie dobra
pasza. Obawiamy się, że tutaj
mogą powstać jakieś trudno­
ści. Chłopi w niektórych rejo­
nach przyzwyczaili się już do
uprawy kukurydzy na ziarno.

Kukurydzę i koński ząb mo­
żna spotkać dzisiaj w różnych
rejonach Brzeskiego. Otrzy­
mują je nie tylko krowy w

Zabawie czy Zdrochcu, rów­
nież w Tymowej kukurydza
zaczyna zdobywać coraz wię­
cej zwolenników.

— Pytacie kto uprawia ku­
kurydzę — powtarza z niedo­
wierzaniem przewodniczący
GRN w Marcinkowicach. —

Przecież ta rozpowszechniona

u nas, jak żyto Czy ziemniaki.
Ten, co jej nie uprawia to nie
najlepszy gospodarz. Idźcie do
Lechowicza, Cholewy, Woźnia­
ka, Mączki, Augustyńskiego,
Socha, do pierwszego z brze­
gu. U każdego znajdziecie. Je­
den będzie miał dorodne ziar­
no, inny pochwali się dużą
masą zielonej paszy. Jeszcze
inny pokaźe silos wypełniony
dobrą kiszonką. Kukurydzę u

nas od kilkudziesięciu lat u-

prawiają...

Gdy
się przechodzi jesie­

nią przez Zdrochec,
Marcinkowice czy Przy-
bysławice nasłonecznio­

ne ściany obwieszone są wiel­
kimi kolbami kukurydzy. Dzi­
siaj złote sznury

'

pochowano
na ciepłe strychy, aby mogły
jeszcze trochę przeschnąć. Nie­
mniej jednak w każdym pra­
wie obejściu widać wyraźnie
znaki uprawy tej „cennej ro­
śliny” — jak się wyrażają
tamtejsi chłopi.

Zgodnie z poleceniem prze­
wodniczącego zacząłem odwie­
dzać marcinkowickich kuku-
rydziarzy. Jednak to chłopi go­
spodarni — mimo nie najlep­
szej pogody nie można ich za­
stać w domu. Jeden wyjechał
w sprawie części zamiennych
do Tarnowa, inny powiózł
zboże do punktu skupu. Jesz­
cze inny jakieś sprawy kółka
rolniczego załatwiał w Brze­
sku. Długo trzeba było deptać
błoto, aby „przyłapać” jedne­
go z nich w sąsiedniej wsi —

w Pasiece.
15 lat gospodarzy na swoim

Mieczysław Soch z Przybysła-
wic. Od początku też „zaraził”
swoje gospodarstwo kukury­
dzą. Uprawia ją na ziarno.
Koński ząb natomiast, ponie­
waż daje więcej zielonej masy,
na kiszonkę. Do tego jeszcze
dochodzą kukurydziane poplo-
ny.

— Nie wyobrażam sobie,
jak można hodować krowy bez
kiszonek, a świnie bez kuku­
rydzianej mieszanki — twier­
dzi Soch. — Tak się już przy­
zwyczaiły moje krowy, że gdy­
bym im nie dał tego przysma­
ku, długo będą szukać go w

żłobie. Moje trzy krasule zja­
dają rocznie ok. 140 kwintali
kiszonek, które przyrządzam
im w dwóch silosach. Po takiej
karmie dobrze wyglądają, a i
mleka im nie brakuje. Po 5 do
6 tysięcy litrów daje rocznie
każda z nich...

I tu Soch zaczyna liczyć. Z
20 arów zbiera taką ilość koń­
skiego zębu. która pozwala mu

na wyprodukowanie kiszonki
potrzebnej do żywienia krów
w ciągu trzech zimowych mie­
sięcy. A gdyby tak na tej
działce zasiać żyto? Przy zbio­
rach 20 kwintali z ha uzyska­
no by zaledwie 4 kwintale
ziarna. Czy na długo wystar­
czy?

Mieczysław Soch przepro­
wadzał także doświadczenia w

żywieniu bekonów. Okazało
się, że świnki karmione paszą
z domieszką śrutowanej kuku­
rydzy, sprzedał o trzy tygodnie
wcześniej od karmionych otrę­
bami. Te drugie przy dostawie
okazały się o 6 kg lżejsze. Ta­

ki dowód przekonał go jesz­
cze bardziej o korzyściach sto­
sowania tej paszy w tuczeniu
świń.

600 q zielonek, 40 q ziarna z

1 ha, to w Przybysławicach
przeciętny zbiór. Takie plony
pozwalają więc na właściwe
rozwijanie hodowli. Nie z

przypadku utrzymują tu chło­
pi ponad 100 sztuk dorodnych
krów na 100 hektarach (prze­
ciętna w województwie 51,
krajowa — 31). Nie bez przy­
czyny ich krowy dają po
4000 litrów wysoko wartościo­
wego mleka. Prawie 2000 1
dziennie w obecnym okresie
odstawianych do miejscowej
mleczarni od 300 krów w tej
wsi, to też nie przypadek.

Tutaj chłopi zasmakowali
korzyści płynących z uprawy
„partyjnej” rośliny i nigdy z

niej nie zrezygnują, a krąg
kukurydziarzy w tym rejonie
rozszerza się z roku na rok...

Edmund PIEKARZ

„Ośmiogodzinny"
członek partii

Jeszcze raz

«Krzyżacy»
Oto pierwsze zdjęcie fragmentów nowego
filmu nakręcanego przez reżysera Alek-
icndra Forda według powieści Henryka
Sienkiewicza „Krzyżacy”.

Powyżej: A drzej Szalawski jako Jurand
ee Spychowa.

*

Obok: Scena walki Juranda z Krzyżaka­
mi na zamku w Szczytnie. Za chwilę zo­
stanie on pojmany w zarzuconą sieć.

*

Poniżej: Reżyser Ford „dyryguje” zdję­
ciami w atelier.

kreślenie to nie do­
tyczy pracowników
instancji partyjnych,
którzy godzin nie

liczą. Delegatka na par­
tyjną konferencję sprawo­
zdawczo-wyborczą w Żyw­
cu mówiąc o ,,ośmiogodzin­
nych” towarzyszach skiero­
wała swe uwagi pod kon­
kretnym adresem. Pod a-

dresem tych członków par­
tii, którzy w swym zakła­
dzie pracy uchodzą za ak­
tywistów, a ich środowisko,
ba, nawet własne żony nie

. wiedzą o tym, że oni do
partii należą.

I trudno trafniej określić
np. około 70 towarzyszy za­
trudnionych, w przemyśle,

Wieści
rolnicze

Przybyło — milion

Jesienią br. przybyło w na­
szych sadach około 1 milion
drzewek owocowych i 1,5 mi­
liona krzewów. Najwięcej za­
sadzili ich rolnicy w woje­
wództwie zielonogórskim, po
raz pierwszy znaczne ilości
drzewek i krzewów zakupiły
kółka rolnicze. Szczególnym
zainteresowaniem cieszyły się
sadzonki późniejszych odmian

jabłoni, a z krzewów — agrest.

By zapobiec klęskom
W roku przyszłym PZU wy­

dzieli na fundusz prewencyjny
ponad 220 min zł. Podobnie i
w latach następnych wzrastać

będą nakłady na usuwanie

przyczyn wypadków losowych.
Na akcję przeciwpożarową
PZU zamierza wydać 100 min

zł. Czwartą część tej sumy
przeznaczy się na pomoc dla
rolników odbudowujących ze­
społowo zniszczone wsie z za­
stosowaniem materiałów ognio­
trwałych, na przebudowę wa­
dliwych kominów itp.

Siedemdziesiąta druga
Jako siedemdziesiąta druga

na terenie kraju, a czternasta

w Krakowskiem powstała
spółdzielnia zdrowia w Kras-

nem-Lasocicach pow. Lima­
nowa. Spółdzielnia obejmie
zasięgiem swego działania 6
wsi w Limanowskiem i 5 w

Myślenickiem, które dotych­
czas pozbawione były stałej o-

pieki lekarskiej. Z wielką po­
mocą dla nowej placówki po­
spieszyło m. in. Prezydium
GRN, które oddało do jej dys­
pozycji trzy pomieszczenia w

Domu Gromadzkim.

500 szkół zdrowia

Podobnie, jak ubiegłej zi­
my Związek Młodzieży Wiej­
skiej' przystąpił do organlzo-

mieszkańców Cięciny skąd
pochodzi Wspomniana de­
legatka — którzy dotąd nie
„ujawnili się” w miejsco­
wej, 10-osobowej organiza­
cji partyjnej. Pod tym
względem Cięcina nie jest
zresztą wyjątkiem. Tę kry­
tyczną uwagę można od­
nieść również do niejedne­
go towarzysza mieszkające­
go w mieście.

Nikt nie wymaga od to­
warzyszy poświęcenia ca­
łego wolnego od pracy cza­
su na działalność partyjną.
Ale niechże nie pozostają
obojętni na to, że które­
muś z wyrostków pozba­
wionemu opieki rodziców
grozi kolizja z prawem,
niech nie zatykają uszu na

płacz staruszki maltreto­
wanej przez dokuczliwych
sąsiadów czy przez włas­
ne dzieci, niechaj nie za­
mykają się w mieszkaniach
kiedy Komitet Blokowy
organizuje zebranie w

sprawie istotnej dla szer­
szego ogółu itd. itd. Zebra­
nie kółka rolniczego, zebra­
nie na temat budowy dro­
gi czy szkoły, debata w

przedmiocie kupić ciągnik
dla wsi czy nie, długo moż­
na by wyliczać przykłady i
okoliczności, w jakich mo­
gą dać znać o sobie to­
warzysze zamieszkujący na

wsi. Bo partyjny, powinien
się czymś wyróżniać
wyróżniać uczuleniem na

sprawy w których w grę
wchodzi interes społeczny,
wyczuleniem na krzywdę i
niesprawiedliwość. Te wa­
lory zapewniają autorytet
i zaufanie w środowisku,
niemaonichmowyw
przypadku towarzyszy, któ­
rzy swą przynależność do
partii liczą na godziny.

(Z£f)

Roczny bilans

pracy GOPR
Górskie Ochotnicze Pogoto­

wie Ratunkowe dokonało bi­
lansu swej pracy za cały rok
1959. Oto w sezonie letnim i
zimowym pogotowie interwe­
niowało 1021 razy, przeprowa­
dziło 202 poważniejsze akcje
ratunkowe oraz organizowa­
ło 91 wypraw wysokogórskich.

W czasie minionego roku 7
osób poniosło w górach śmierć
a 2 zaginęły i mimo wielu po­
szukiwań nie udało tię ich od­
naleźć.

W akcjach ratowniczych
brało udział 1.311 zawodowych
ratowników oraz 294 ochotni­
ków. (PAP)

Gmach ambasady Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
w Rzymie przy via Rubens

„Wszystkie
dzieci

sq nasze”
Z niemałym wzruszeniem

wspominamy wizytę w reda­
kcji ob. P. Kasprzaka, który
przekazał nam kwotę 30 zł z

prośbą o zakupienie upominku
i wręczenie go któremuś z dzie­
ci, przebywających w krako­
wskich Domach Dziecka. War­
tość tego daru wzrasta wielo­
krotnie, gdy weźmie się pod
uwagę fakt, że ob. Kasprzak
jest emerytem i utrzymuje się
ze skromnej renty. Przykład
powyższy jest dobitnym do­
wodem tego, iż akcja nasza

znalazła jak najszerszy od­
dźwięk u mieszkańców Kra­
kowa i województwa. Równo­
cześnie cieszy się ona popar­
ciem zakładów pracy oraz in­
stytucji społecznych.

Tak np. w poniedziałek o-

trzymaliśmy sporą przesyłkę,,
z darami od kierownictwa i

członków-spółdzielców Wy­
twórni Sprzętu Medycznego i
Meteorologicznego w Krako­
wie wraz z listem pochwalają­
cym naszą inicjatywę oraz

wzywającym do poparcia jej
wszystkie spółdzielnie woje­
wództwa krakowskiego. Ob.
J. Dudek, właściciel pracowni
Wyrobów Artykułów Gospo­
darczych „Meteor11 przekazał
na nasze ręce dar, zawierają­
cy kilkadziesiąt paczek choin­
kowych ogni sztucznych.
Wszystkim ofiarodawcom je­
szcze raz serdecznie dziękuje­
my.

Akcja nasza dobiega końca.
Już tylko dwa dni dzieli nas

od momentu, gdy nadesłane

dary przeikażemy dzieciom w

krakowskich Domach Dziecka,
jesteśmy pewni, że w tych
dwóch końcowych dniach na

adres nasz nadejdzie jeszcze
spora ilość darów od czytelni­
ków z Krakowa i wojewódz­
twa, pomnażając tym samym
radość obdarowywanych ma­
luchów. Przypominamy, że u-

pominki należy przysyłać na

adres redakcji: Gazeta Kra­
kowska, Kraków ul. Wielopo­
le 1, III p. sekretariat.

CZEKAMY NA TWÓJ
UDZIAŁ CZYTELNIKU!

Polacy we Włoszech (II)

Wielcy i mali
Postęp, którego jesteśmy świadkami od kilkudzie­

sięciu lat może nigdzie nie zapisał się tak wyraź­
nie jak w starych, a tym bardziej w starożytnych
miastach. Jeszcze architektoniczna secesja fin de
siecle’u zlewała się jakoś ze starszym o kilka wie­

ków- sąsiedztwem. Budownictwo, które nastało po sece­
sji, a szczególnie nowe budownictwo rażąco odbija od
swego sędziwego sąsiedztwa — czyniąc z jednego
miasta dwa: stare i nowe. Tak jest właśnie w Rzymie.
Choć trzeba przyznać — turysta zwykle nawet nie do­
strzega w Rzymie intruza nowoczesności. Intruz nowin-
karskiej architektury w postaci Citta Universitaria czy
innych nowoczesnych dzielnic rzymskich, o których tu­
bylcy wyrażają podobne opinie jak krakowianie o Nowej
Hucie („koszarowe budownictwo”) uchodzi uwadze tu­
rysty zwykle przytłoczonego pomnikami dwóch tysiąc­
leci „wiecznego miasta”. W tym sensie „nowy Rzym’’
przegrywa walkowerem ze „starym Rzymem”, w którym
na każdym kroku depcze się po śladach historii, gdzie
każdy zaułek, każdy kamień ma swą cudowną genealo­
gię — albo świętą metrykę, albo antyczne pochodzenie.

Wśród tych oparów wielkiej historii żyli, praco­
wali, tworzyli i grzeszyli wielcy i mali Polacy
— bo gdzieżby ich nie było.

Mickiewicz — jak mówi prof. Biliński, prze­
miły prezes Polskiego Instytutu w Rzymie — zżył się
z „wiecznym miastem” 1 stał się pełnoprawnym jego
obywatelem. O naszym wieszczu mówi viaie na Pincio,
mówi o nim i popiersie na Kapitolu i wreszcie tablica
pamiątkowa na via del Pozzetto, gdzie formowa! swe le­
giony. Zachowała się też legenda o tym, jak to nasz

wieszcz próbował zaagitować papieża za Polską, wre­
szcie za swym utopijnym socjalizmem — iw pierwszym
i w drugim wypadku bez skutku. Papież i tym razem

okazał się opoką, na której budowali i umacniali kościół
Swój możni tego najpiękniejszego ze światów.

Zachowała się wreszcie po Mickiewiczu i Antico Caffó
Greco przy via dei Condotti. Zresztą nie tylko po nim,
bo przed nim swymi wizjami wzbogacili tu poetyckie
karty świata Goethe, Byron, a po nim Słowacki. Ten
ostatni pędził swój spokojny tryb życia przy via Ba-
buino 165.

Badania prof. Bilińskiego — energicznego ambasadora
polskiej kultury we Włoszech — wykazują, że młodszy
z wielkich synów naszej poezji zagrzał dłużej miejsce
w Neapolu, gdzie ku jego pamięci wmurowano tablicę
na via Santa Lucia w domu nr 116. Słowacki wraz z Ja­
nuszewskimi zajmował tu prawdopodobnie apartamenty
na II piętrze. Dziś para się tu nowoczesną i nienowo­
czesną architekturą biuro inż. Fiocchi — zajmujące „5
pokoików, których naroża są małe i wąskie z dużymi
wnękami okiennic”.

Obok
wielkich Polaków szwendall się wtedy po

Włoszech i mali Polacy. Podobnie jak dziś. Róż­
nica w tym, że dzisiejsi „wielcy” parają się nie
poezją a polityką, żyjąc częściowo z małych Po­

laków, robiących czasem wielkie interesy.
Cóż robią ci „wielcy”, co przede wszystkim myślą?

Warto chwilkę się zastanowić, gdyż nieliczna garstka
emigrantów polskich we Włoszech zasadniczo tylko od
nich (chcąc nie chcąc) czerpie swą wiedzę o Polsce —,

podobnie jak księżyc pożycza światła od słońca.

Pułkownicy, majorowie i książęta (krwi) bynajmniej
nie idą w ślady wieszcza i są taktowni na tyle, że nie
nawracają miłościwie panującego Jana XXIII na socja­
lizm. Zresztą samo to słowo jest dla nich wrogie po­
dobnie jak „Rosja Sowiecka”. Szanują Anglię i naród
angielski bardziej niż swą przybraną ojczyznę 1 naród
włoski. Nie darzą dobrymi uczuciami tylko komunistów
angielskich oraz... lorda Curzona. Eisenhowera, Nixona
i Macmillana uważają ostatnio za niepewne konie, tym
bardziej przeto czczą Adenauera. Uważają, że on to wła­
śnie z wilków Wehrmachtu stworzył owczarnię — Bun-
deś-wehrę. Uważają tak i upierają się przy tym mnie­
maniu mimo protestów, oficerów RAF biorących właśnie
udział w dyskusji. A oficerowie ci zwiedzają „papistow-
ski” Rzym tylko przelotnie, na codzień spotykając się
ze swymi sojusznikami z NATO o. 80 km od Bonn. Wy­
robili tam sobie niekłamane wyobrażenie o duchu impe­
rialistycznym panującym w zachodnioniemieekiej ar­
mii. Cóż z tego: dla „wielkich” Polaków nawet fakty
są niczym, gdy są w sprzeczności z ich wyobrażeniami,

’

ściślej — z ich interesami.

Wielcy” Polacy chętnie rozprawiają o ofiarach
polskiego robotnika, jakie poniósł on budując
krajowy przemysł, niechętnie zaś wspominają o

cenie jaką płacił robotnik angielski, gdy jego
kraj budował przemysł. Wolą również milczeć gdy mowa

o dwóch milionach włoskich bezrobotnych. „Wielcy” Po­
lacy emlgranccy we Włoszech chełpią się swymi parla­
mentarnymi i humanistycznymi poglądami politycznymi,
głoszą hasła wielopartyjności, choć w praktyce przed
dwudziestu laty hołdowali nieco innym poglądom i in­
nej praktyce. „

Znają dość dobrze rzetelną prawdę o Polsce, pieczo­
łowicie ją jednak kryją w czterech ścianach własnej
duszy mając dla „małych” Polaków we Włoszech praw­
dy diametralnie różne, lub co najmniej zwulgaryzowane.
Niechętnie mówią o polskim październiku i o Gomułce
za to, że „wstrzymał w Polsce proces desocjalizacji”.

W tym miejscu można by nawiązać do słów Antygo­
ny z dramatu Anouilha: „Należymy do pokolenia tych,
którzy zadają pytania do końca”. Oj, nieraz zadawaliś­
my je po kilka godzin i prawie do końca... Ale poco
przedłużać ten różaniec poglądów „rodaków”, kiedy wy­
starcza chyba jego początek by dać jasne wyobrażenie
o całości.

Wśród ruin i wspaniałości Rzymu, każdy szuka swych
świętości i dostrzega innych świętych. Dla Polaka na

pewno największą świętością w Rzymie są nie ci
„wielcy” z żyjących Polaków, ale ten z popiersia na

Kapitolu.
Adam STANIEK

Kary za naruszanie

dyscypliny

budżetowej
Pomyślna realizacja przy­

szłorocznego budżetu państwa
zależeć będzie w bardzo po­
ważnej mierze od przestrzega­
nia dyscypliny budżetowej
przez wszystkie ogniwa gospo­
darki narodowej i aparatu
państwowego.

Jak wykazuje dotychczaso­
wa praktyka, naruszanie prze­
pisów prawnych regulujących
gospodarkę budżetową jest
zjawiskiem bardzo częstym. W
związku z tym w Minister­
stwie Finansów opracowany
został projekt rozporządzenia
zabezpieczającego przestrze­
ganie dyscypliny gospodaro­
wania środkami budżetowymi.

Projekt przewiduje nakła­
danie kar na osoby winne
wykroczeń' w tej dziedzinie.

(PAP)

wania we wsiach tzw. szkół
zdrowia. Program ponad 500
szkół obejmuje zagadnienia
dotyczące opieki zdrowotnej
i pielęgnacji dziecka higieny
życia codziennego i świado­
mego macierzyństwa. Zajęcia
prowadzą lekarze specjaliści.
Kobiety uczą się ponadto w

szkołach szycia bielizny dla

niemowląt, przyrządzania po­
siłków dla dzieci itp.

„Myśliwska” —

najlepsza
Spośród zakładów gastrono­

micznych GS w bieżącym ro­
ku najlepszą w kraju okaza­
ła się restauracja „Myśliw­
ska” w Limanowej. Komisja
konkursowa CRS przyznała
iej 99 punktów na 100 możli­
wych, a co za tym idzie „My­
śliwska” zdobyła pierwnzą
nagrodę wys. 14 tys. zł. Dru­
gim miejscem podzieliły się
restauracje w Szczawnicy oraz

w Olsztynku (woj. olsztyń­
skie) i Janowcu (woj. bydgos­
kie). Nasrody n:eniężne przy­
znano załogom 13 gospód, re­
stauracji i .jadłodajni GR.
Również w grupie harów i
kawiarń pierwsze miejsce zdo­
była reprezentantka woi. kra­
kowskiego kawiarnia w Je-

’eśni, uzyskując 100 pkt. na

*00 możliwych. Ogółem na na­
grody dla najlepszych zakła­
dów gastronomicznych GS
Centrala Rolnicza Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” prze­
znaczyła w br. 200 tys. zł.

(Zg)

Zamek św. Anioła w Rzymie. Widok z mostu na Tybrze,
obok fragment murów rzymskiego Colosscum.

Fot. A. Staniek
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Wystawa prac

amatorów- plastyków
Upowszechnienie ruchu ■-

matorsko-plastycznego w na-

Bzym województwie ma na ce­
lu wystawa zorganizowana
przez Wojewódzką" Ko­
misję Związków Zawodowych,
wspólnie z kierownictwem
Krakowskiego Domu Kultury.
Na wystawie tej, która otwar­
ta zostanie w KDK 4 stycznia
1960 r. zobaczymy prace ama­
torów plastyków — członków
związków zawodowych. Wśród
eksponatów znajdzie się kilka­
dziesiąt prac malarskich i ty­
leż fotograficznych.

Najlepsze z dzieł umieszczo­
nych na wystawie zostaną wy"
różnione nagrodami, (s)

■GDZIE

GAZETA KRAKOWSKA

,/teątrx

Nr 309 (3808)
------------------

,

„Żegnamy stary rek

riieyeh narediw"
— to tytuł impreiy, — którą or­

ganizuje w dniu 30 bm. o godz.
19 Klub MPiK przy ul. Jagielloń-
«kiej 1. Wystąpią: M. Pączyńska,
W. Kotarba, H. Serafin, i T. Szy-
bowskl. Wstęp wolny.

Życzenia noworoczne

KD Kleparz
W przededniu zbliżające­

go się nowego roku Ko­
mitet Dzielnicowy PZPR
Kleparz składa wszystkim
swym członkom oraz bez­
partyjnym. robotnikom,
pracownikom technicznym
i umysłowym, profesorom 1
nauczycielom, aktywistom
Frontu Jedności Narodu,
członkom ZMS oraz całej
młodzieży dzielnicy, serde­
czne życzenia realizacji
programu gospodarczego
naszej partii i rządu, wie­
le radości i szczęścia w ży­
ciu osobistym.

e

Na noworocznej choince
w KDK

'Krakowski Dom Kultury
rozbrzmiewa od wczoraj gło­
sami dzieci przybyłych na. do­
roczną imprezę choinkową. Za­
równo hall jak t schody oraz

poszczególne sale zostały przy­
strojone na przyjęcie młodo­
cianych gości. Jest i choinka
ozdobiona gwiazdkami

’

śniegu,
barwne lampiony i inne deko­
racje. Na program imprezy,
która odbywać się będzie do
10 stycznia 1960 r. dwa razy
dziennie przed i popołudniu,
składają się występy artystów
dramatycznych; Zdzisława Za-
zuli, Krystyny Hanzel i Ta­
deusza Szybowskiego — w wi­
dowisku „Upominki spod cho­
inki". Akom niuje na forte­
pianie Kazimierz Gawlik.

Dużym powodzeniem wśród
dziecięcej widowni cieszą się
występy iluzjonisty Vladonie-
go, a przybycie Dziadka
Mroza witane jest oklaskami
i okrzykami radości. Trze­
ba również wspomnieć o we­
sołym zajączku w którego to
kostiumie występuje artystka
dramatyczna Anna Urlata, o

Wspólnych tańcach na sali ba­
lowej i przedstawieniu teatru

kukiełek.
Starsze dzieci uczestniczą

podczas imprezy choinkowej
w grach i zabawach, oglądają
seans filmowy, a na zakończe­
nie, wraz z młodszymi kole­
gami, otrzymują upominki.

Organizatorzy nie zapom­
nieli również o rodzicach i o-

piekunach, którzy przyszli z

milusińskimi na noworoczną

choinkę. Dla nich to podczas
trwania imprezy wygłaszane
są aktualne pogadanki oraz

wyświetla się film fabularny.
(s)

Mota kroniko
W sprawie zezwoleń

na wjazd
do śródmieścia

Wydział Komunikacji Prezydium
RN’ m. Krakowa wydawać będzie
w dniach 29 i 30 bm. zezwolenia

na wjazd do śródmieścia instytu­
cjom i przedsiębiorstwom na rok

L9C0 przyznane im przez Komisję.
Odbiorcy zezwoleń muszą przed-
Itawić pisemne upoważnienie.

Uwaga krwiodawcy!
Wojewódzka Stacja Krwiodaw-

itwa zawiadamia wszystkich
krwiodawców, że ze względu na

małe zapotrzebowanie krwi w o-

kreśie świątecznym dziś tj. 29

jrudnia Stacja nie będzie przyj­
mować dawców.

Tańczymy
Za dwa dni rozpocznfe sie

sylwestrowy szał. Ściśle
mówiąc — już się rozpo­

czął. Panie biegają od fryzje­
ra do kosmetyczfci, od kosme­
tyczki do krawcowej,
krawcowej do sklepów, po
jakiś konieczny dodatek w po­
staci modnego, złotego paska
lub róży. Panowie tymczasem
mają kłopoty innej natury.
Gdzie zaprowadzić swe bog­
danki, by dobrze się czuły na

sylwestrowych balach? Dla u-

latwienia podjęcia tej decyzji,
zebraliśmy garść informacji
ci a temat sylwestrowych
baw.

W lokalach należących
Krakowskich Zakładów
stronomicznych, a więc: „Cy­
ganerii", „Kaprysie", „Feni­
ksie", u „Hawełki", w „Euro­
pejskiej" w kawiarni pad Su­
kiennicami, we Floriance, a

lat) — 15.45, 19, , 20.15. WRZOS:

„Letni sen” (dram, psych., szw„
16 lat) — 15.45. 18, 20.15. KRAKUS:

„Marynarzu strzeż się” (komedia
obycz., ang., 14 lat) — 15.45, ia,
20.15. ISKIERKA: „Uśmiech nocy"
(komedia szwedz., 18. lat) — 17.30,
19.45. ZUCH: nieczynne. MELO­
DIA: „Francis mul który mówi"

(USA, 12 lat) — 16, 18, 20. KLE­
PARZ: „Grzech” (jug., 18 lat) —

16, 18, 20. WISŁA: „Rekord An­
nie” (USA. 12 lat) — 16. 18, 20.
MINIATURKA: „Ewa chce spać"
(polski, 18 lat) — 11, Program dl,
dzieci — 13, „Życie gwiazd”, „Wy­
prawa na Czarcią Wyspę”, „Pocz­
tówka z Łodzi” — 16, 17. „Ewa
chce spać” (poi, 18 lat) — 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC: „Morderca mi­
mo woli” (jap. 18 lat) — 17, 19. —

ROTUNDA: „Mozart” (austr. 14

lat) — 16. 18, 20. DOM ŻOŁNIE­
RZA: „Rzymskie wakacje” (USA,
10 lat) — 17, 19. MIKRO: „Wąwóz
grozy" (rum., 12 lat) — 17, 19.30.
KULTURA: „Opuszczeni” (włos.,
14 lat) — 20.15. CHEMIK: „Trój-
głowy smok” (radź. 12 lal) — 19.

TĘCZA: nieczynne.

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17. CHIRURGICZNY: Wrocławska
5. POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,

o się dzieje?!...
”

—

tują wszyscy, którzy
ff serwują ostatnie

pogody. Obecna aura,

ogólne niezadowolenie,
uznanie chyba tylko... w

instytucji powołanej do troski

czystość miasta.

śnieg, który doczekał się ciepłego
oddechu z zachodu spłynął do ka­
nałów...

Na nowy opad śniegu na razie

się nie zanosi. W najbliższych
dniach czeka nas pogoda po­
chmurna przeplatana deszczem.

Postarają się o to niże, których
„koronka” czeka na swoją ko­
lejkę, aby znad Atlantyku wyru­
szyć ku naszemu kontynentowi.

Dziś będzie występować zach­
murzenie duże z deszczem na ni­
zinach i śniegiem w górach. Opa­
dy będą zanikać w ciągu dnia.

Temperatura od 2 do .4 st. W nocy
w pobliżu zera. Tylko wysoko w

górach całą dobę przymrozek.

(orl)

Nasz synoptyk przewiduje
tapy-

ob-

kapryśy
budząca
znalazła

.pewnej
o

Niesprzątnięty

APTEKI
IM. SŁOWACKIEGO: „Pan Jo-

Wialskl” — 19.15. IM . MODRZE­
JEWSKIEJ: „Gdzie diabeł nie mo­
że'1 — 19.15. KAMERALNY: „Woj­
ny trojańskiej nie będzie" —

19.15. RAPSODYCZNY: „Szopka
krakowska” — 19.15. GROTESKA:

„Dzieci pana majstra” — 16;
czeństwo Piotra Ohey’a" —

Pozostałe teatry nieczyp

Dietla 70, Rynek Gł. 45, Lubici

7, Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow^

skiego 27.

„Mę-
19.15.

RADIO

Wiad. 12.10: Aud. dla wsi. 15.0M
Wiad. 15.10: Muzyka rozrywkowa.
15.30: Dla dzieci — Bajeczki au­
stralijskie. 16.45: Dzień, krak. 17.00:
Aud. Krakowskiego Oddziału

Związku Kompozytorów Polskich
— poświęcona twórczości Artura

Malawskiego, głowo wstępne wy­
głosi Stefan Kisielewski. 17.55:
Koncert życzeń. 18.25: „O proble­
mach młodzieży”. 18.35: Muzyka 1

aktualności. 19.00: Wiad. 19.05: U-
niwersylet Radiowy z cyklu: „Ż
dziejów ruchu robotniczego” po-
gad. pt. „1 wojna światowa 1 jej
wpływ na ruch robotniczy”. 19.15:

Poetycki koncert życzeń. 19.45:
Rewia słynnych orkiestr rozryw­
kowych. 20.30: Pieśni kompozyto­
rów francuskich śpiewa Halina
Łukomska — sopran. 20.50: Felie­
ton literacki. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sportowa i

wynikł Totalizatora Sportowego.
21.40: Gra orkiestra taneczna. 21 .55:
Felieton o balecie. 22 .35: Z cyklu:
„Nowości literatury światowej” —

„Ostatni sprawiedliwy” fragm.
pow. A. Schwarz-Bart. 23.05: Mię­
dzynarodowy festiwal muzyczny
w Lucernie — 1959 — fragment
koncertu symfonicznego. 23.50:
Ost. wiad.

także w restauracji „Grand"
odbędą się tradycyjne bale
sylwestrowe dla szerokiej pu­
bliczności. Rozpoczęto już
sprzedaż biletów. Warto tu za-

od znaczyć, że niektóre instytucje
i zakłady wynajęły lokale, a-

by móc bawić się we własnym
gronie na zamkniętych balach.
Pracownicy Narodowego Ban­
ku Polskiego tańczyć będą w

„Europie", Technikum Budo­
wlanego — w „Nowej", MPB
— „Pod Złotą Kotwicą", a

członkowie Polskiego Związku
Jeździeckiego w „Literackiej".

Jak każę zwyczaj w Klu­
bie Dziennikarzy „Po-d Grusz­
ką" w Klubie Literackim oraz
w Klubie Plastyków tańczyć
będą zaproszeni goście, sym­
patycy, a przede wszystkim
aktorzy krakowskich teatrów
oraz członkowie związków
twórczych — organizatorów
sylwestrowych zabaw.

Swoich stałych bywalców zapra­
sza do siebie Krakowski Dom

Kultury „Pod Baranami”. Zapro­
szenia otrzymać można w sekre­
tariacie.

za-

do
Ga-

PRZY CHOINCE..,
CAF — fot. Matuszewski

Jeżeli natomiast nie wybie­
racie się na sylwestrowe bale
ani na zagraniczne wojaże, to

przyjemnie spędzicie Sylwestra
z Centusiem w kinie „Warsza­
wa" uśmiechem żegnając Sta­
ry Rok i z uśmiechem witając
Nowy.

Zwolenników melodii opere­
tkowych zaprasza na Sylwestra
Operetka do Hali WKS „Wa­
wel" przy ul. Zwierzynieckiej
24. W pełnej śpiewu, humoru
i tańca imprezie wezmą udział
artyści Opery i Operetki (I.
Borowicka, C. Karpińska, M.
Pączyńska, Z. Weisówna i in.).

Film

UCIECHA: „Zdrada" (dramat
psychol., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
psych., krym., USA, 16 lat) — 15.45,
18. 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy” (komedia muz. radź., 12

lat) — 10, 12.15, „Ostatnie pięć mi­
nut” (komedia obycz. wł. franc.,
16 lat) — 15.45, 18, 20. SZTUKA:

„Rywale przy kierownicy” (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15,. „W rytmie
rock and roiła” (muz. ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20 15. WARSZAWA:
..Pułapka miłości” (komedia muz..

USA, 16 lat) — 13.30, „Piękna mły­
narka" (komedia, włoska, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec
narzeczonej" (komedia, USA, 14

Program dla

202 nie odpo-
kurpiowskie”,
— 16, „Czarb-

Draki na zasiłki
rodzinne

Wojewódzki Zarząd Ubez­
pieczeń Społecznych w Kra­
kowie zawiadamia, że oświad­
czenia dla uzyskania zasiłków
rodzinnych (druk Ch 35a) na­
deszły i dla zakładów pracy z

terenu m. Krakowa są do pod­
jęcia w biurze Zarządu Ubez­
pieczeń Społecznych Kraków,
ul. Pędzichów 27. Dla zakła­
dów pracy z terenu spoza
Krakowa druki tę będą wysy­
łane pocztą.

Zaznacza się, że pracowni­
kowi, który nie złoży oświad­
czenia na nowym druku, za­
kład pracy nie może wypłacać
zasiłków rodzinnych, począw­
szy od grudnia br.

Szczegółowe instrukcje,
mawiające uprawnienia pra­
cowników do zasiłków rodzin­
nych według nowych przepi­
sów i terminy wypłat, zakła­
dy pracy otrzymają za pośred­
nictwem poczty.

o-

W KDK

Perspektywy rozwojowe filmu w

roku 1960 w kraju i za granicą o-

mówi dziś o godz. 18 mgr Zbig­
niew Wyszyński.

Święta, święta
i po świętach

Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe (stacja w Krakowie
i Nowej Hucie) interweniowa­
ło w czasie minionych świąt
w. 170 wypadkach. Wypadki
te były o tyle mało groźne,
że związane były przede wszy­
stkim ze schorzeniami, wywo­
łanymi... nadmierną konsump­
cją wędlin, kiełbas i różnych
podobnych ciężkich frykasóv.7
świątecznych.

W okresie świątecznym w

„przytulnym" przybytku przy
ul. Łobzowskiej trzeźwiało 27

osób, a straż pożarna inter­
weniowała tylko w jednym
wypadku.

Kina w Nowej Hucie

AKTUALNOŚCI:
dzieci —• 15, „Gdy
włada”, „Wesele

„Skoki na nartach”

dziejski kapelusz” (czeski, 12 lat)
— 17, „Natalia” (wł.-fr. 18 lat) —

19. SFINKS: „Mord w Berlinie”

(NRD, 16 lat) — 16, 18, 20. KOLO­
ROWE: „Królowa Margot” (franc.
18 lat) — 18. ŚWIT: „Wilcza ja­
ma” (dramat, CSR, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU: „Wil­
cza jama” (dram. CSR, 16 lat) —-

10.30, „Wielka bitwa” (wojenny,
radź., 12 lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIA­
TOWID: „Pułapka miłości” (ko­
media muz., USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Młodzi przyjaciele” (młodz.,
włoski, 10 lat) — 15, 17, 19.15. —

BALLADYNA: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: „Piguł­

ki dla Aurelii”. SKAWINA —

Junak: „Gdzie jest profesor Ha­
milton?”. Hutnik: „Baza ludzi

umarłych”.

> TELEWIŻjlĄ ’

Stacja nieczynna.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO

AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

Kraków, Krupnicza 14, tel. 548-92.

ROZPOCZYNA KURSY:

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
dnia 4 stycznia 1960 r.

Wpisy codziennie w godz. ocl 8—18.

PRZETARGI

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO t

wykształceniem wyższym i kilkuletnią prak­
tyką — zatrudni natychmiast, lub najpóźniej
od dnia 1 lutego 1960 r. Rejon Dróg Wodnych
w Krakowie, Rynek Gł. 35, III p. — Warunki
pracy i płacy oraz ewentualnego przydziału
mieszkania po roku pracy — do omówienia w

Sekcji Kadr RDW. K-9735

KIEROWNIKA MAGAZYNU wysoko kwalifi­
kowanego, z długoletnią praktyką — zatrudni
natychmiast — Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego w Żyw­
cu. — Zgłoszenia przyjmuje KB-9 Żywiec, (ba­

rak koło tartaku).
K-9644

KLEMPKA Władysław —

zam. w Krakowie, zgubił
prawo jazdy II kat. nr

562/56 wydane przez Pre­
zydium MRN w Krako­
wie. 31148-g

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego
Kraków, ul. Rzeźnicza 20

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:

1.
2.
3.

Kupno

Piękna młynarka
^zowany na przyzwoitym po-

<«.« w. 2(omje_ jajow>ano prZy je­
go realizacji na kostiumy, sce­
ny masowe, słynnych akto­
rów (a występuje ich tu nie­
mało) — bo zgodnie ze starym
doświadczeniem interes taki
jest „chodliwy41 — o czym mó­
wią kolejki pod kinem...

Ale mimo wielu atrakcji te­
go filmu — nazwisk gwiazd:
— Sophii Loren, Vittorio de
Siki, Marcella Mastroianiego,
Yvonne Sanson — nawet widz
niezlbyt „wyrobiony" nie mo­
że kilkakrotnie oprzeć się u-

czuciu zażenowania. Humor
tej komedii opowiadającej o

nieudanych zalotach guberna­
tora hiszpańskiego do pięknej
młynarki opiera się głównie
na farsowych nieporozumie­
niach, gonitwach, tarzaniu w

mące, przebieraniu itp. Na­
iwne zakończenie jest ukoro­
nowaniem wad filmu. Nie mo­
żna też poczytać za zaletę
korzystanie z arsenału nieza­
wodnych wprawdzie, ale mają­
cych „taaaką brodę”, chwy­
tów komediowych. Wyśmieni­
ci skądinąd aktorzy wpadli tu

bez reszty w farsowy charak­
ter całości — „Wygłupom" nie
ma końca... Jedna Sophia Lo­
ren wyłamała się z ogólnej
maniery — grając prostą mły­
narkę ż dystynkcją księżnej..
Godnym natomiast uwagi jest
epizod na jarmarku — opo-
uńeść o zazdrosnym męża
śpiewana przez dziada i ilu­
strowana rycinami... Dobre i

to, sam film i tak będzie miał

duże powodzenie.
Wojciech WIERZEWSKI

„Tltanus” 1955. Reż. Ma­
rio Camerini.

Ta panoramiczna, barwna,
komedia włoska to przysło­
wiowe „2 godziny dobrej roz­
rywki" — film bez tzw. am­
bicji artystycznych, ale zrea-

Sesja tS&fiS £jrxegórxki

Pocztowe kłopoty
Dziś rozpoczęła aię sesja DRN

Grzegórzki. Tematem Obrad są
dwa zagadnienia — działalność

Urzędu Pocztowo-Telekomunika-

eyjnego oraz Służby Zdrowia.

Nie bez znaczenia dla osiągnię­
cia lepszych wyników w świad­
czeniu usług ze strony pocztowców
na rzecz społeczeństwa jest jakość
pomieszczeń placówek poczto­
wych. W Grzegórzkach Urząd
Pocztowo-Telekomunikacyjny Kra­
ków 17 mieści się przy ul. Misioł-

ka 8. Zajmuje on izbę wynoszącą
zaledwie 26 mi. Ciasnota krępuje
ruchy pracownika, utrudnia nale­
żytą obsługę interesantów. Uciąż­
liwy jest brak miejsca na odkła­
danie przyjętych paczek, których
codziennie przyjmuje się kilka­
dziesiąt. Przez małą poczekalnię
„przewija się” dziennie około 250

osób, w następstwie czego panuje
w niej z reguły tłok.

Szybkie rozwiązanie tej sprawy

jest konieczne i pilne. Należałoby
albo przydzielić odpowiedni lokal

w okolicy Ronda, względnie ul.

Mogilskiej w nowo budującej się
kamienicy, albo ewentualnie

Niełatwy żywot MPK

przekwaterować lokatorów t »ą-

siadujących z urzędem dwóch po­
koi i przydzielić te pomieszczenia
dla urzędu.

Należy zaznaczyć, że w przewi­
dzianej rozbudowie osiedli dziel­
nicy Grzegórzki: (Akacjowa, Wie­
czysta, 29 Listopada) zaplanowano
otwarcie nowej placówki poczto-
wo-telekomunikacyjnej w 1960 r.

przy al. 29 Listopada, w blokach

budowanych przez PKP. W 1961
roku zaś powstanie nowa placów­
ka na terenie osiedla mieszkanio­
we: o Nowogrzegórzecka.

Odnośnie zagadnień w zakresie

telekomunikacyjnym Grzegórzki
łącznie ze Starym Miastem, Podgó­
rzem 1 częściowo Zwierzyńcem
obsługiwane przez centralę tele­
foniczną „Centrum” o pojemności
12.500 numerów. Obecna zajętość
centrali wynosi 11.715 numerów

czyli 94 proc., a więc powyżej do­
puszczalnej zajętości.

Celem zlikwidowania problemu
telefonicznego w Krakowie plano­
wana jest rozbudowa istniejących
central automatycznych — „Cen­
trum”, „Nowa Wieś” i „Nowa Hu­
ta”. Budowa nowej centrali w

okolicy Ronda o pojemności 3.000

numerów obejmie swym zasię­
giem przede wszystkim Grzegórz­
ki, zatem spodziewać się należy
znacznej poprawy sprawności
funkcjonowania telefonów w tej
dzielnicy, (pg)

4.

23 sztuk okien stalowych,
30 sztuk tac blaszanych,
wyrytowanie wzorów na 90 formach
aluminiowych na czepki kąpielowe,
obróbka mechaniczna 25 sztuk głowic
do walcarek.

Termin wykonania do 15 lutego 1960 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach oznaczo­
ne „Przetarg Nr 2/60” należy składać do dnia
8 stycznia 1960 r.

Przetarg odbędzie się dnia 9 stycznia w

Dziale Zaopatrzenia w/w Zakładów o godzinie
10 rano.

Przedsiębiorstwa prywatne biorące udział
w przetargu złożą wadium w wysokości 10
proc, wartości oferowanej dostawy, w kasie
Zakładów do dnia 5 stycznia 1960 roku.

Dokumentacja oraz bliższe informacje w

Dziale Zaopatrzenia — teł.
w godzinach od 8 do 14.

Zakład zastrzega sobie
oferenta lub unieważnienie

222-28, codziennie

dowolny wybór
przetargu.

K-9730

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

INŻYNIERÓW SANITARNYCH lub MECHA­
NIKÓW — posiadających dłuższą praktyką w

ogrzewnictwie, zatrudnią od 1 stycznia 1960 r.

Miejskie Ciepłownie w Krakowie, z siedzibą w

Nowej Hucie, Osiedle Teatralne, blok 9 —

(dawne Osiedle C-l). — Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu.

K-9731

ŁOŻYSKO Ka-120
wymiar; 120 X 160 X40 —

sztuk 2

zakupi
natychmiast — Zarząd
Sprzętu Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina. Zgłosze­
nia: Kraków, tel. 423-60,

wgodz.od7do14.

KAPCIA Stanisław zam.

w Dojazdowie zgubił le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Zasadniczą Szko­
łę Zawodową nr 2 w Kra­
kowie. 31173-g

WESOŁOWSKI Józef zgu­
bił przepustkę stałą nr 39

wydaną przez Zakłady
Mięsne w Tarnawie.

P-1629

Sprzedał
FORTEPIANY — pianina,
meble używane — wózki
dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nr
203 — Kraków, ul. Szpi­
talna 20. K-8527

MROŹ Zbigniew zam. —

Tuchów zgubił prawo
jazdy nr 0127/59 wydana
przez Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej
Wydział Komunikacji w

Tarnowie. P-1S1S

WAPNO palone I gat. bia­
łe, bardzo wydajne, za­
wartość kamienia do 5
proc, dostarcza koleją —

Wapiennik w Błotnicy
k/Strzelc Opolskich. Cena
1 tony 450 zł. P-1636

PAWŁOWSKI Wacław —

zam. Oświęcim - Dwory,
zgubił przepustkę nr 95026
wydaną przez Zakłady.
Chemiczne Oświęcim.

P-lfiZt

Zguby

OMYLAK Emil zgubił —

przepustkę nr 95108 wyda­
ną przez Zakłady Che­
miczne w Oświęcimiu.

P-162S

ZAJĄC Jan zgubił prze­
pustkę nr 96573 wydaną
przez Zakłady Chemiczne
w Oświęcimiu. P-1635

CZU.T Władysław zgubił
przepustkę nr 2050 wyda­
ną przez Zakłady Che­
miczne w Oświęcimiu.

Krakowskie Zakłady
Przemysłu Piekarniczego

w Krakowie

uniewtdnfafa

o brzmieniu: „Konwojent
Nr 46 KZPP”.

CWIERZ Henryk — zam.

Gdynia, zgubił legityma­
cję studencką nr 15/56 —

wydaną przez Wyższą
Szkołę Wychowania Fi­
zycznego w Krakowie.

31266-g

CYBULSKA Teresa zam.

w Krakowie, ul. Sienkie­
wicza 26. zgubiła zezwole­
nie na zameldowani*
na pobyt okresowy — wy­
dane przez WRN Kraków.

31262-g

Stary Kraków ze swoimi ośmioma li->
niami tramwajowymi i wozami, w których
nikt się nie tłoczył — przeszedł już do hi­
storii. Dzisiaj problemy komunikacji miej­
skiej rosną już dó zasadniczych. Ludzie
spieszący do pracy, dojeżdżający z peryfe­
rii miasta nie szczędzą MPK docinków, a

interwencje w sprawach wadliwych kur­
sów autobusów liczą się na setki.

Jeśli jeszcze z wozami tramwajowymi,
których liczba stale wzrasta jakoś sobie
MPK radzi to z taborem autobusowym
absolutnie. Na 20 czynnych liniach krą­
ży 77 autobusów. Spora część spośród

■_nich, jak to już niejednokrotnie stwier­
dzono, nie nadaje się do eksploatacji. Co-
więc mówić o zwiększeniu linii autobuso­
wych, jeśli istniejących nie ma czym ob­
służyć. Nowe .18 autobusów, które mamy
otrzymać w 1960 roku zostaną przezna­
czone na poprawę obsługi starych linii.

MPK posiada niemałe kłopoty również
z garażami i warsztatami. Autobusy, a

' także taksówki garażują pod gołym nie­
bem. Konserwacja taboru, remont —

wszystko to odbywa się w nienormalnych
warunkach, podraża koszty eksploatacji.
Oczywiście nie to stanowi główne źródło
nierentowności Przedsiębiorstwa. Decydu­
jący wpływ mają tu zarówno (świadomie)
niskie ceny biletów jak i wielka ilość kart
ulgowych w połączeniu z nieprzygotowa­
nym zapleczem konserwatorsko-remonto-
wym i zbyt szybkie niszczenie wozów z po­
wodu ich przeciążenia.

Jak stwierdzają kontrole, źródło defi­
cytu MPK leży również w naszej, pasa­
żerów i obsługi postawie. Okradamy się
i to systematycznie bawiąc się w charyta-

tywność wobec konduktorów z jednej
strony i uchylając od płacenia biletów z

drugiej. Zachowując bierną czy aprobującą
postawę w takich sytuacjach w rezulta­
cie działamy na wspólną szkodę.

Wszystkie te problemy trafiły na posie­
dzenie egzekutywy KD Stare Miasto. O-
mówione zostały również trudności w

pracy Przedsiębiorstwa jak i jego per­
spektywy rozwojowe. Egzekutywa KD
ustaliła konieczność szybkiego znalezienia
bodaj zastępczych rozwiązań bądź to przez
tymczasowe dostosowanie budynków na

peryferiach miasta, na garaże i warszta­
ty MPK, bądź w Nowej Hucie. Sprawy te
trafić powinny również na Prezydia DRN
i do Wydziału Komunikacji Drogowej Ra­
dy Narodowej m. Krakowa.

*

Ostatnio odbyła się VI Konferencja Sa­
morządu Robotniczego Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego w Krako­
wie. Tematem obrad było zatwierdzenie
wskaźników Planu 5-letniego oraz podję­
cie uchwał dotyczących dyscypliny pracy
i płacy. Po zreferowaniu powyższych spraw
przez dyrektora naczelnego inż. Czarnika,
wywiązała się ożywiona dyskusja.

Uczni dyskutanci wskazali, że polityka
kierownictwa zakładu zmierzająca w

Planie 5-letnim do rozbudowy zaplecza
jest jak najbardziej słuszna. Na zakończe­
nie obrad KSR podjęła szereg uchwał idą­
cych w kierunku zaostrzenia dyscypliny
pracy szczególnie w Ruchu.

Ponadto Konferencja uchwaliła opodat­
kowanie całej załogi w wysokości 0,5 proc,
od uposażenia brutto na rok 1960 na rzecz

budowy Tysiąca Szkół.

„Czarna magia i zabawy
w Krakowie”

to tytuł odczytu, który wygło­
szony zostanie przez dr W. J. Do­
browolskiego 30 bm. o godz. 18

w Krakowskim Domu Kultury.

«Szopka krakowska»
w Teatrze Rapsodycznym

W dniu 26 grudnia lir. w

Teatrze Rapsodycznym odby­
ła się premiera „Szopki kra­
kowskiej”, w inscenizacji i
reżyserii Mieczysława Ko-

tlarczyka, sce­
nografia Jerze­
go Jeleńskiego,

choreografia
Zbigniewa

Pieńkowskiego,
Opracowanie

muzyczne —

Zygmunt Wier­
dak i Stefania
Brożek Nowo­
tarska. Przed­
stawienie „Szo­
pki” składa się
z trzech części’
Pastorałka —

Zielony Balo­
nik — Dni Kra­
kowa. Już od

pierwszych
przedstawień.
Szopka” cie­

szy się wielkim
zainteresowa­

niem publicz­
ności. Premie­
ra prasowa od­
będzie się 29
bm. o godzinie

19,15,

ZARZĄD
BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2

„KOKSOWNIA"

wzywa wszystkich swoich pracowni­
ków, a’o pobrania należnej im aku­
mulacji za okres od 1 stycznia 1958 t.

do 31 marca 1959 r. — w terminie do

DNIA 6 STYCZNIA 1960 r.

Nie podjęte w tym terminie należności
zostaną przekazane na Fundusz Zakła­

dowy.

SILNIKI ELEKTRYCZNE3.000
kVV,

P. T.

1.typSZJd—62c, moc 14 kW,
obr./min., nap. 220/380 V,

2. typ BZFKr —120/78, moc 0,18
1.420 obr./min., nap. 220/380 V

SPRZEDADZĄ
Krakowskie Zakłady Metalowe

w Krakowie, ul. Pasterska 18 — tel. 228-64.

Pierwszeństwo w zakupie mają przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, rze­
mieślnicze i ewentualnie osoby prywatne.

KOTRA Ryszard zam. w

Bochni ogłasza zniszcze­
nie świadectwa III klasy,
wydanego przez Techni­
kum Budownictwa Prze­
mysłowego dla Pracują­
cych w Krakowie.

31121-g

BUJAK Barbarze zam. w

Krakowie, skradziono le­
gitymację nr 93/b/59, wy­
daną przez Studium Na­
uczycielskie w Krakowie.

312S1-M

STRZELECKI Bogusław
zam. w Krakowie zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez UJ.
31119-g

KALISZ Jerzy — zam. w

Krakowie, ul. Młyńska 77,
zgubił legitymację szkor-
ną, wydaną przez Szkołę
Zawodową Nr 2 w Krako­
wie. 31258-g

ZOCHOWSKA Jadwiga,
zam. Sidzina, p-ta Skawi­
na, zgubiła dowód osobi­
sty, książeczkę ubezpie­
czeniową. 31115-g

CUDAK Franciszek zam.

Pogorzyce 88. pow. Chrza­
nów. zgubił prawo jazdy
kat. III, nr 0288/55, wyda­
ne przez PPRN w Chrza­
nowie. 31250-g

ŁYDKA Marian zam. w

Pomorzanach nr 187 pow.
Olkusz zgubił przepustkę
służbową wydaną przez
Zakłady Górniczo-Hutni­
cze ..Bolesław” w Bole­
sławiu. P-1637

GĄSEK Jan zam. w Ka­
mieniu pow. Kraków —

zgubił dowód osobisty.
31104-g

KLIMALA Wanda zam. w

Makowie Podhalańskim,
ul. Gen. Świerczewskiego
76 — zgubiła legitymację
szkolną nr 615174/47, wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące w Suchej.

31280-g

PALL Andrzej zam. w

Bieżanowie, zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Państwową Szkołę
Muzyczną w Nowej Hu­
cie. 31103-g

KRZYSTEK Jan. zam. Za­
kopane. ul. Krupówki 36,
zgubił dowód osobisty nr

0132024 — wydany przez
KW MO w Krakowie.

31283-g

Różne

SOLARZ Cecylia — zam.

Pietrzejowice, pow. Kra­
ków. zgubiła bilet mie­
sięczny nr 02 5856. wydany
przez PKS Kraków, na

m-c grudzień. 41149-g

PRZEPRASZAMY kon­
duktorkę nr 773. kontro­
lera nr 47 za obrazę w

tramwaju —Kozub Jerzy,
Kochaniewicz Leszek.

31215-g
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